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Nadzór najbardziej zyskownej spółki, notowanej na warszaw-
skiej Giełdzie Papierów Wartościowych, zatwierdził już korektę 

prognozy wyników finansowych na ten rok. Według założeń, Polska 
Miedź w 2011 roku osiągnie niemal 10 mld zł zysku! Główny wpływ 
na gigantyczny wynik mają: surowcowa hossa, sprzedaż telekomów 
oraz wzrost produkcji. 
Na początku tego roku zarząd miedziowego giganta przewidywał, że 
lubińska spółka zarobi ponad 8,3 mld zł przy 16,1 mld zł przychodów. 
Teraz się okazuje, że wyniki są o kilkanaście procent wyższe od plano-
wanych. 

Skorygowana prognoza przewiduje osiągnięcie w 2011 roku przycho-
dów ze sprzedaży w wysokości niemal 19 mld zł oraz zysku netto na 
poziomie ponad 9,6 mld zł. 
– Wzrost prognozowanego wyniku, to przede wszystkim skutek ko-
rzystniejszych notowań miedzi i srebra oraz wzrostu produkcji – tłu-
maczy prezes KGHM, Herbert Wirth – Przewidujemy, że produkcja 
miedzi wzrośnie o 27 tys. ton, w tym ze wsadów własnych o 10 tys. – 
uzupełnia. 

JOANNA MICHALAK

Absolutny rekord. Niemal 10 mld zysku!
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DUMNI Z RODZICÓW, 
DUMNI Z KIBICÓW! 
Za sprawą sympatyków drużyny fut-
bolowej mieszkańcy uczestniczyli 
w autentycznym misterium lokalnego 
patriotyzmu z okazji rocznicy zbrodni 
lubińskiej.  

 » STR. 3

ZAWSZE TRAFIAJĄ 
W DZIESIĄTKĘ

Łucznicy Agata Łazarska, Natalia Antoniak, Bartosz Gor-
czyca, Sebastian Borowski oraz ich szkoleniowiec, Jerzy 

Dzikowski zostali uhonorowani przez władze gminy.

   » STR. 19

Tłumy ludzi w sobotę i niedzielę 
ruszyły na lotnisko lubińskiego 
aeroklubu, by świętować 50-lecie 
KGHM-u.   

 » STR. 11

ROZTAŃCZENI 
DO PÓŁNOCY
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Tak przynajmniej wyni-
ka z rankingu przygo-
towanego przez „Rzecz-

pospolitą” z pomocą GUS-u. 
U nas przeciętne zarobki są 
wyższe nawet od wynagro-
dzenia za pracę warszawian. 

Już po raz kolejny powiat lu-
biński znalazł się na pierwszym 
miejscu listy stworzonej przez 
„Rzeczpospolitą”. W poprzed-
nim roku przeciętne wynagro-
dzenie lubinianina wynosiło 
około 6 tysięcy złotych, czyli 175 
procent średniej krajowej. 

– Powiat lubiński może po-
chwalić się takim wskaźnikiem, 

bo na jego terenie funkcjonu-
je KGHM – największe i najbo-
gatsze nasze przedsiębiorstwo 
– podsumowuje wyniki dzien-
nik. 

Na drugim miejscu znalazło 
się miasto Jastrzębie-Zdrój, któ-
rego mieszkańcy zarabiają śred-
nio 5,2 tys. zł brutto. A dopiero 
na trzecim uplasowała się War-
szawa z zarobkami 4,7 tys. zł. 

Podobny ranking „Rzecz-
pospolita” przygotowywała już 
kilka razy. Powiat lubiński nie-
zmiennie jest w nim na pierw-
szym miejscu.

MARTA CZACHÓRSKA

Mieszkańcy powiatu 
lubińskiego najbogatsi dzięki KGHM

Najwięcej  
W POLSCE

Mieszkańcy Lubina i okolicznych miejscowości  »
zarabiają najwięcej w Polsce! 
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O silnej detonacji  
podczas prac ziemnych na 
rogu ulic Tysiąclecia 
i Skłodowskiej-Curie 30 
sierpnia poinformowali 
nas okoliczni mieszkańcy. 

– Tuż po godzinie szesna-
stej nastąpił niewiadomego 
pochodzenia wybuch. Był 
dość silny i nieźle nas na-
straszył – przyznają lokato-
rzy. 

– Jestem mocno zaniepo-
kojona. Nie chciałabym, aby 
wybuch znów się powtórzył, 
bo może nieść za sobą jakieś 
skutki uboczne, na przykład 
naruszenie konstrukcji blo-
ku, w którym mieszkamy. 
Do tego pracownicy robót 
ziemnych nie chcą udzielać 
żadnych informacji, szybko 
sprzątają i mówią, że to nic 
poważnego. A przecież w ich 
busie, stojącym obok, wybi-
ło szybę! Do tego ściana blo-
ku jest cała zabrudzona – re-
lacjonuje mieszkanka ul. Ty-
siąclecia. 

Na miejsce wezwano 
także policję. Dwuosobo-
wy patrol mundurowych – 
po krótkiej rozmowie z ro-
botnikami – stwierdził, że 
interwencji nie będzie, po-
nieważ... nie było żadnego 
wybuchu. Ekipa budowla-
na z kolei przyznaje, że ow-
szem „coś strzeliło”, ale wca-
le nie tak mocno, jak twier-
dzą lokatorzy. 

Na uwagę, że chyba jed-
nak mocno – skoro w ich 
samochodzie pękła szyba 
– odparli: – Ale to nasz bus! 
I co ludzi obchodzi zbite 
szkło w cudzym samocho-
dzie – pytają retorycznie 
i skrępowani zbywają pyta-
nia o przyczynę wybuchu. 

JOANNA MICHALAK

Stare bilety okresowe zostały  »
zastąpione kartami elektronicz-
nymi. Teraz lubinianie kupując 
bilet na dłuższy okres otrzymują 
kartę, którą później, aby nadal 
jeździć autobusami miejskimi, 
wystarczy jedynie doładować. 

Z małym poślizgiem, ale już są – kar-
ty elektroniczne miały być dostęp-
ne od wakacji, ale zostały wprowa-

dzone dopiero we wrześniu. Można je ku-
pić na dworcu PKS przy ulicy Marii Skło-
dowskiej-Cu-
rie oraz 
w od-

dziale PTTK w Rynku, a od listopada do-
stępne będą także na pętli autobusowej 
Ustronie. Taka elektroniczna karta imien-
na zawiera zdjęcie pasażera i jego dane, 
dzięki czemu nie będzie konieczności 
okazywania innych dokumentów tożsa-
mości w przypadku kontroli. 

Karty elektroniczne wydawane są od 
ręki, trzeba tylko wypełnić krótki wnio-
sek, który dostępny jest w punktach sprze-
daży, a także przynieść ze sobą zdjęcie. 

Bilet można kupić na okres od siedmiu 
do 365 dni. Jeśli ktoś zdecyduje się na za-
kup biletu na czas powyżej miesiąca, do-
stanie zniżkę, nawet do 30 procent ceny. 

MARTA CZACHÓRSKAdowskiej-Cu-
rie oraz 
w od-

MARTA CZACHÓRSKA

AKTUALNOŚCI
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Jeszcze w tym miesiącu pasażerowie 
komunikacji miejskiej ocenią warun-
ki, w jakich podróżują i stan autobu-
sów. – To już drugie takie badanie, 
które zleciło nam miasto. Jego wynik 
ma wpływ na kwotę, którą płaci nam 
prezydent za świadczenie przez nas 
usług – mówi prezes PKS Kazimierz 
Ziółkowski. 
Pasażerowie usłyszą te same pytania 
co ostatnio. Będą one podzielone na 
cztery kategorie. Łącznie będzie ich 
25. Ankieta jest anonimowa i doty-
czy między innymi: komfortu podró-
żowania, czystości w pojazdach i ich 
stanu technicznego. Skala ocen to od 
1 do 5 punktów. Maksymalny wynik 
to 125. – W marcu wyszło 105, to 
bardzo wysoko – cieszy się prezes 
Ziółkowski. – Tym bardziej, że bada-
nia, które wtedy przeprowadziliśmy, 
były tuż po zimie – dodaje. 
Nie jest jeszcze znany dokładny ter-
min, ale wiadomo, że ankieterzy po-
jawią się na przystankach jeszcze 
w tym miesiącu. – Przepytywane bę-
dą osoby, które wysiadają z autobu-
sów. Przyzwyczailiśmy mieszkańców 
Lubina do komfortowych warunków 
i postawiliśmy poprzeczkę wysoko. 
Mamy nadzieję, że ją utrzymamy – 
stwierdza prezes. 
Przypomnijmy, że w połowie marca 
na lubińskie ulice wyjechało dziesięć 
nowych, niskopodłogowych autobu-
sów. Czy tabor zdał egzamin, ocenią 
pasażerowie.  LATO
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Sprawdzą satysfakcję 
pasażerów

W ostatni weekend samochodem 
osobowym nie można było przeje-
chać przez wiadukt między ulicami 
Szkolną i Spacerową. Wybierający się 
na festyn KGHM-u mogli jedynie 
przejść po nim pieszo lub przejechać 
autobusem miejskim. Wszystko wró-
ciło już do normy, ale w październiku 
tę drogę czeka remont. 
– Ograniczenie to spowodowane by-
ło złym stanem jednej z podpór wia-
duktu i spodziewanym zwiększonym 
natężeniem ruchu kołowego związa-
nym z festynem z okazji 50-lecia 
KGHM – mówi Marzena Reutt dyrek-
tor gabinetu prezydenta Lubina. 
Jak wyjaśniają urzędnicy, magistrat 
posiada ekspertyzę, która dopuszcza 
możliwość poruszania się po wiaduk-
cie samochodów, ale tylko do pewne-
go ciężaru. W czasie festynu mógłby 
powstać tam korek, samochody by 
stanęły i przekroczone zostałoby do-
puszczalne obciążenie. 
Od poniedziałku (5 września) auta 
osobowe znowu mogą przejeżdżać 
przez wiadukt. Zostanie on zamknię-
ty dopiero w październiku. Wtedy 
bowiem rozpocznie się jego remont, 
który potrwa około miesiąca.  MRT

Wkrótce 
zamknięty

reklama

Kiedy będzie gotowy? Wszystko zależy od tego, 
czy zima będzie sroga

Hotel już się buduje
Prace ruszyły. Przy drodze wylotowej na  

Wrocław, tuż przy stacji paliw Orlen, lubińscy 
przedsiębiorcy Bożena i Władysław Piekarz 
rozpoczęli budowę hotelu. – Na razie w drodze 
przetargu wyłoniliśmy fi rmę, która postawi 
budynek w stanie surowym – zdradza właściciel. 

Hotel powstanie na działce o powierzchni 1,7 
hektara. Jak mówiła jeszcze wiosną tego roku Bo-
żena Piekarz, oprócz pokoi dla gości, na pewno bę-
dzie tam też duża restauracja, która będzie w stanie 
pomieścić około 300 osób. 

Kiedy obiekt będzie gotowy? Prace mają po-
trwać około roku. – Przed zimą trudno jest to osza-
cować. Jeśli nie będzie silnych mrozów i obiekt 
w stanie surowym uda się postawić do stycznia, po-
tem będzie już z górki – tłumaczy Władysław Pie-
karz. 

Początkowo hotel miał być odwzorowaniem 
„Górniczej Strzechy”, którą małżeństwo od pro-
wadzi w Szklarskiej Porębie. Teraz plany nieco się 
zmieniły. 

– Wygląd i nazwa hotelu są jeszcze w fazie usta-
leń. Zależy nam, by wkomponował się w charakter 
tego miasta, by kojarzył się z Lubinem – dodaje. 

Dodajmy, że budowa hotelu to nie jedyna inwe-
stycja w tej części miasta. Niedaleko, tyle że po dru-
giej stronie drogi, trwa też budowa SPA. Salon od-
nowy biologicznej o nazwie Unikatonia ma być go-
towy we wrześniu 2012 roku.  MARIOLA SAMOTICHA

Wystraszeni mieszkańcy. Robotnicy twierdzą, że nic się nie stało

Tajemniczy wybuch 

Nowoczesne bilety okresowe

elektroniczny
Zamiast papierowego, 

Aby kupić taką kartę, 
trzeba wypełnić wniosek 
i przynieść swoje zdjęcie
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kPolicjanci – po krótkiej rozmowie z robotni-

kami – stwierdził, że interwencji nie będzie, 
ponieważ... nie było żadnego wybuchu
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reklama Sceptycy obawiali się, że pomysł to zwykła prowoka-
cja. Że dojdzie do burd lub podobnych incydentów. 
Nic z tych rzeczy. Kibice stanęli na wysokości zadania. 

Udowodnili, że miejscową drużynę kochają równie mocno, 
jak swą małą ojczyznę. Zachowywali się nadzwyczaj spo-
kojnie i poważnie. Zapalili race i skandowali: „Cześć i chwa-
ła bohaterom” oraz „Dumni z rodziców”.

Ich inicjatywa, by zorganizować marsz pamięci poświę-
cony uczestnikom krwawej manifestacji sprzed niemal 
trzech dekad, okazała się doskonałym pomysłem. Wielu 
młodych lubinian prawdopodobnie po raz pierwszy mo-
gło się przekonać, co tak naprawdę wydarzyło się 31 sierp-
nia 1982 roku, kiedy to podczas pokojowej manifestacji od 
kul milicjantów i ZOMO zginęli: Michał Adamowicz, An-
drzej Trajkowski i Mieczysław Poźniak. 

Uroczystość rozpoczęła się od mszy świętej w kościele 
pod wezwaniem Matki Boskiej Częstochowskiej. Po zakoń-
czeniu nabożeństwa każdy z uczestników otrzymał czer-
woną różę. 

Na apel kibiców, zrzeszonych w Stowarzyszeniu Sym-
patyków Zagłębia Lubin „Zagłębie Fanatyków”, pod ra-
tusz w Rynku przyszło wielu lubinian. Pod głównym po-
mnikiem odśpiewano hymn narodowy. Głos zabrał Bog-
dan Orłowski, przewodniczący Zarządu Regionu Zagłębie 
Miedziowe NSZZ „Solidarność” i zarazem główny organi-
zator uroczystości.  KACPER SNOWYDA, JOANNA MICHALAK

Uczcili 29. rocznicę zbrodni lubińskiejUczcili 29. rocznicę zbrodni lubińskiejUczcili 29. rocznicę zbrodni lubińskiej

Dumni z rodziców, 
dumni z kibiców!

Burzę braw otrzymali kibice  »
ze stowarzyszenia Fanatyków 
Zagłębia Lubin, dzięki którym 
rocznica zbrodni lubińskiej wy-
wołała wiele wzruszeń, a nawet 
łez. Za sprawą sympatyków dru-
żyny futbolowej mieszkańcy, za-
miast w smutnej sztampie, mo-
gli wreszcie uczestniczyć w au-
tentycznym misterium lokalne-
go patriotyzmu. 
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Komitet Wyborczy
Platforma Obywatelska RP 
   3.  Norbert Ryszard Wojnarowski - 

ekonomista, Krzeczyn Wielki, 
członek PO 

19.  Aldona Agata Sienkiewicz - ekono-
mista, Lubin, członek PO 

Komitet Wyborczy 
Prawo i Sprawiedliwość 
   7.  Krzysztof Jan Kubów - specjalista ad-

ministracji publicznej, Lubin, członek 
PiS 

18.  Katarzyna Małgorzata Zawiślak - 
technik obsługi turystycznej, Lubin, 
członek PiS 

19.  Teresa Mariola Birut - specjalista do 
spraw rachunkowości, Rynarcice, czło-
nek PiS 

Komitet Wyborczy Sojusz 
Lewicy Demokratycznej 
   1.  Ryszard Zbrzyzny - inż. górnik, Osiek, 

członek SLD 
12.  Lucyna Szudrowicz - nauczyciel z Ra-

szówki, Legnica, bezpartyjna 
19.  Iwona Anna Specylak - studentka, 

Lubin, członek SLD 
21.  Elżbieta Urszula Jędrzejewska - 

technik farmaceuta, Lubin, członek Kra-
jowej Partii Emerytów i Rencistów 

Komitet Wyborczy 
Polskie Stronnictwo Ludowe 
   3.  Tadeusz Maćkała - radca prawny, Lu-

bin, bezpartyjny 
14.  Lidia Maria Jarmułowicz - admini-

stratywista, Lubin, członek PSL 

Komitet Wyborczy 
Polska Jest Najważniejsza 
   2.  Leszek Andrzej Skibiński - konser-

wator zabytków, Lubin, członek PJN 
   6.  Ewa Alicja Niedbalska - nauczyciel, 

Lubin, bezpartyjna 
14.  Anna Mykytjuk - menadżer zarzą-

dzania, Lubin, członek PJN 
16.  Izabela Katarzyna Molińska - spe-

cjalista ds. turystyki, Lubin, członek PJN 
17.  Dariusz Wiesław Szynal - technik 

górnik, Lubin, członek PJN 
18.  Tomasz Dawid Dorożyński - masa-

żysta, Lubin, członek PJN 

POLITYKA

REKALAMA

W naszym okręgu wyborczym ni-
komu nie odmówiono rejestra-
cji. Zarejestrowano siedem list 

do Sejmu. O dwanaście mandatów po-
selskich powalczy łącznie 156 kandyda-
tów. Głosować na nich może 805 392 
wyborców. 

W tym roku wybory do Sejmu odbywają 
się na tych samych zasadach, co w poprzed-
nich latach. W okręgu nr 1 na posłów gło-
sują mieszkańcy powiatów: bolesławieckie-
go, głogowskiego, jaworskiego, jeleniogór-
skiego, kamiennogórskiego, legnickiego, lu-
bańskiego, lubińskiego, lwóweckiego, po-

lkowickiego, zgorzeleckiego, złotoryjskie-
go oraz miast na prawach powiatu: Jeleniej 
Góry i Legnicy. 

O mandaty ubiegać się będą kandydaci 
zgłoszeni przez Platformę Obywatelską, Pra-
wo i Sprawiedliwość, Sojusz Lewicy Demo-
kratycznej, Polska Jest Najważniejsza, Polskie 

Stronnictwo Ludowe, Ruch Palikota i Polską 
Partię Pracy Sierpień ’80. 

Na listach znalazło się 16 mieszkańców po-
wiatu lubińskiego. Najwięcej lubinian, bo aż 
sześć osób, kandyduje z PJN. Oto komitety 
i pozycje, z których walczą o mandaty posłów 
przyszłej kadencji: 

Do parlamentu kandyduje 19 mieszkańców Lubina i okolic

Oni startują 
w wyborach Państwowa Komisja Wyborcza zarejestrowała  »

już wszystkie listy kandydatów startujących w paź-
dziernikowych wyborach parlamentarnych. Trwa-
ło to parę dni, ponieważ część komitetów musiała 
poprawić kilka drobnych uchybień. 

Państwowa Komisja Wyborcza zarejestrowała 
już wszystkie listy kandydatów startujących w paź-
dziernikowych wyborach parlamentarnych. Trwa-
ło to parę dni, ponieważ część komitetów musiała 

Mieszkańcy powiatu lubińskiego 
nie znaleźli się na listach komitetów 
wyborczych Ruch Palikota i Polska 
Partia Pracy - Sierpień 80. 

Nowością jest wprowadzenie okrę-
gów jednomandatowych w przypad-
ku głosowania do Senatu. Legnic-
ko-jeleniogórski został podzielony na 

trzy podokręgi. Mieszkańcy powia-
tu lubińskiego – podobnie, jak sąsiedzi 
z polkowickiego, głogowskiego oraz 
legnickiego i Legnicy – będą wybierać 

wspólnego i tylko jednego senatora. 
Łącznie 332 891 osób jest uprawnio-
nych do głosowania. Kandydatów jest 
pięciu, troje z Legnicy i dwoje z Lubina. 

Wybory parlamentarne odbędą 
się w niedzielę, 9 października. 

JOANNA MICHALAK

Dorota Czudowska - Komitet Wyborczy 
Prawo i Sprawiedliwość, lekarz onkolog 
kliniczny, Legnica, członek PiS 

Wacław Demecki - Komitet Wyborczy 
Polskie Stronnictwo Ludowe, inżynier bu-
downictwa lądowego, Legnica, popiera-
ny przez PSL 

Jacek Kazimierz Głomb - Komitet Wybor-
czy Platforma Obywatelska RP, reżyser, 
Legnica, bezpartyjny 

Zenona Krystyna Mielnikiewicz - Komitet 
Wyborczy Sojusz Lewicy Demokratycz-
nej, lekarz laryngolog, Lubin, członek 
SLD 

Adam Stanisław Myrda - Komitet Wybor-
czy Wyborców Rafał Dutkiewicz, górnik 
mechanik, Lubin, bezpartyjny 
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Nie milkną echa uroczy- »
stości, zorganizowanej 
przez kibiców dla uczcze-
nia 29. rocznicy zbrodni lu-
bińskiej. Adam Myrda, 
kandydat na senatora 
z naszego regionu, pogra-
tulował i podziękował 
sympatykom zrzeszonym 
w Fanatykach Zagłębia za 
przygotowanie tej uroczy-
stości. 

W ubiegłym tygodniu od-
była się pierwsza, i jak 
zapewnia Myrda nie 

ostatnia, jego konferencja przed 
wyborami parlamentarnymi. 
Kandydat podziękował za po-
parcie lubinianom. Na jego li-
ście podpisało się ponad 4,6 ty-
siąca osób. 

– Choć czas rejestracji już 
upłynął, wciąż zgłaszają się oso-
by z podpisami. Ostatnio za-
dzwonił pan, który zebrał ich 
przeszło sto. Takie poparcie daje 
dużą satysfakcję, tym bardziej że 
nie jestem kandydatem żadnego 
ugrupowania politycznego – do-
daje Adam Myrda, który staru-
je w wyborach z KWW Rafa-
ła Dutkiewicza. 

Jednocześnie kandydat na 
senatora podziękował kibi-
com za przygotowanie uro-
czystości 31 sierpnia. – Kibi-
ce udowodnili, że są świet-
nie zorganizowaną, wspa-
niałą grupą ludzi – stwier-
dza Adam Myrda. – Wy-
pada tylko pogratulować 
i podziękować. Oprawa 
naprawdę była świetna. 

Przy okazji kandy-
dat nawiązał do zamy-
kania stadionów przez 
obecny rząd, jako for-
my karania kibiców. 
– Absolutnie jestem 
przeciwko zamyka-
niu stadionów. Też 
jestem kibicem, lu-
bię piłkę ręczną, 
koszykówkę. Sta-
diony są po to, że-
by chodzić na me-
cze – skomento-
wał Myrda. 

Choć kandy-
dat na senatora 

swój program przedstawi dopie-
ro za kilka dni, już musiał odpo-
wiedzieć na wiele pytań, a także 
skomentować niektóre z pomy-
słów obecnego rządu, między in-
nymi prywatyzację KGHM. 

– Na mieście pojawiły się moje 
plakaty, na których sprzeciwiam 
się prywatyzacji Polskiej Miedzi. 
Nie wierzę w zapewnienia rzą-
du. W 2007 roku była u nas cała 
wierchuszka PO i obecny pre-
mier obiecywał, że żadnej 
sprzedaży akcji nie bę-
dzie, a później ubyło ich 
dziesięć procent. Teraz 
docierają do mnie in-
formacje, że kom-
binat jest na liście 
przedsiębiorstw prze-
znaczonych do sprze-
daży akcji – wyjaśnia 
Adam Myrda. 

MARTA CZACHÓRSKA

Na uroczystym apelu, obok dyrek-
cji szkoły, w równym szeregu stanę-
li Grzegorz Schetyna, ale też eurode-
putowany Piotr Borys, poseł Norbert 
Wojnarowski oraz dyrektor legnickie-
go teatru Jacek Głomb – dziś kandy-
dat PO na senatora. Nie zabrakło też 
radnej tejże partii Ksenii Dowhań-Do-
mańskiej czy byłego szefa rady powia-
tu, Edwarda Łaguna. 

– Jestem tu, by podkreślić charak-
ter tejże szkoły, pokazać jak ważny jest 
społeczny aspekt edukacji. Szkoły, któ-
ra szuka nowatorskich metod edukacji 
– mówił marszałek. 

Dla dziennikarzy ważniejsze by-
ło jednak, co polityk, jako „lokomo-
tywa” PO w wyborach parlamentar-
nych, ma do powiedzenia mieszkań-
com Lubina. Pytano przede wszyst-
kim o plany budowy kopalni węgla 
brunatnego i dalszą prywatyzację Pol-
skiej Miedzi. 

– Nie ma tematu odkrywki. Dziś, 
jutro ani pojutrze. To temat wywoła-
ny, aby stworzyć polityczny problem 

– zapewnia Grzegorz Schetyna. – Na 
sprzedaż akcji Polskiej Miedzi ja nie 
mam wpływu, ale KGHM musi po-
zostać państwowy, musi być spółką 
skarbu państwa – tłumaczy. 

Marszałek odniósł się też do sła-
bych wyników jego partii z poprzed-
nich wyborów w naszym powiecie. – 
Mieliśmy niski wynik, ale to jest trud-
ny teren ze względu na KGHM i przy-
szłość Polskiej Miedzi. Sumując wy-
niki w całym okręgu, jest to jednak 
przyzwoity wynik i nie mamy się cze-
go obawiać – dodaje. 

A jak Grzegorz Schetyna ocenia 
konkurencję i nowo powstałe ugru-
powanie Obywatele do Senatu, z któ-
rego na senatora startuje lubinianin 
Adam Myrda? – To jest coś nowego, 
próba stworzenia nowej opcji w poli-
tyce. Ciekawy eksperyment. Czy uda-
ny, zobaczymy. Nazwiska kandyda-
tów nie powalają, jednak wszystko za-
leży od kampanii wyborczej – podsu-
mowuje Grzegorz Schetyna. 

MARIOLA SAMOTICHA

Z piętnastominutową wizytą wpadł do Lubina marszałek Sej- »
mu, Grzegorz Schetyna. Oficjalny powód to rozpoczęcie roku 
szkolnego w Zespole Szkół Społecznych. Politykowi towarzyszyła 
świta prominentnych działaczy Platformy Obywatelskiej. Przy-
pomnijmy, że gość lubinian kandyduje do Sejmu z pierwszego 
miejsca tej partii w naszym okręgu wyborczym. 

Grzegorz 
Schetyna 
zawitał do Lubina 
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– Ciekawy eksperyment – skomentował inicjatywę 
Obywatele do Senatu Grzegorz Schetyna

Przeciw 
pustym stadionom 
i sprzedaży KGHM
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Kandydat 
podziękował 
za poparcie 
lubinianom

Adam Myrda już w tym tygodniu przedstawi swój programDziennikarze wypytywali jedynkę PO
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Zakołysało 
miastem

O godzinie 9.03 
w czwartek, 1 września, 
ziemia znowu się zatrzę-
sła. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało. – Nieźle 
zatelepało blokiem na 
Ustroniu. Mieszkam na 
trzecim piętrze i aż spadł 
mi zegarek ze ściany – re-
lacjonuje jeden z naszych 
Czytelników. 

Na oddziale II Lubi-
na Głównego, na głębo-
kości 750 metrów, doszło 
do wstrząsu, była to tzw. 
szóstka (3 w skali Rich-
tera). – Wstrząs nastą-
pił przed frontem robót. 
Był odczuwany na po-
wierzchni, a pod ziemią 
praktycznie wcale – mó-
wi Sylwia Rozkosz z de-
partamentu public rela-
tions KGHM. 

JOM

Dotychczas kilkadzie-
siąt osób zatrudnio-
nych w zakładach 

spółki na stanowiskach naj-
wyższego dozoru musiało co 
miesiąc wiązać koniec z koń-
cem za marne maksymalnie 
25 tys. zł stawki zasadniczej 
i około 40 proc. premii – iro-
nizują dziennikarze „Związ-
kowca”. 

– By zaradzić temu i po-

prawić ich ciężką sytuację 
materialną, prezes Herbert 
Wirth postanowił podnieść 
pułap wynagrodzeń dyrek-
torskich do poziomu 53 tys. 
zł. Oczywiście wysokość do-
tychczasowej premii nie ule-
gła zmianie i nadal może ona 
wynosić 40 proc. podstawo-
wych poborów. W sumie da-
je to kwotę powyżej 70 tys. 
zł. Decyzja prezesa jest ze 

wszech miar słuszna i zrozu-
miała. Przecież już od wielu 
miesięcy rosną ceny nie tyl-
ko podstawowych towarów, 
takich jak chleb, margaryna 
i salceson. Drożeją też dobra 
luksusowe – czytamy w dwu-
tygodniku. 

Gazeta sugeruje też, że te-
raz należy się spodziewać, że 
nieformalna rada nadzorcza 
spółki dla zachowania wła-

ściwych proporcji postano-
wi podnieść honoraria zarzą-
du. – Dzisiaj prezesi zarabiają 
około 150 tys. zł. Biorąc pod 
uwagę stres, jaki przeżywają 
przy każdym kontakcie z za-
łogą KGHM, powinno się 
im również co najmniej po-
dwoić wynagrodzenia. Była-
by to właściwa rekompensa-
ta za zszargane nerwy i nie-
pewność jutra oraz użeranie 

się z liderami związkowym – 
podaje „Związkowiec”. 

Temat podwyżek dla dy-
rektorów Polskiej Miedzi 
pojawił się też na konferen-
cji kandydata na senatora – 
Adama Myrdy. – To, co się 
wyprawia w kombinacie jest 
poniżej krytyki – tak obecną 
sytuację w Polskiej Miedzi 
komentuje Myrda. 

MARIOLA SAMOTICHA

Podwyżki tylko dla dyrekcji

W KGHM podwyżki. W niektórych przypad- »
kach pensje wzrosły nawet o 100 procent. Nie-
stety, nie dotyczy to osiemnastotysięcznej załogi 
Polskiej Miedzi, ale dyrektorów spółki – infor-
muje „Związkowiec”, dwutygodnik wydawany 
przez Związek Zawodowy Pracowników Przemy-
słu Miedziowego, z posłem Ryszardem Zbrzy-
znym na czele. Górnicy nie są zadowoleni z podwyżek

Górnicy 
zezłoszczeni 
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Ptaki na wolności,
złodziej za kratkami
Nawet do dziesięciu lat więzienia 

grozi złodziejowi gołębi. Delikwent 

ukradł rasowe ptaki, których wartość 

oszacowano na niemal 6 tys. zł. Po-

dejrzany 53-latek ma już na swoim 

koncie różnego rodzaju przestęp-

stwa. Teraz przebywa w areszcie. 

Do niecodziennego zdarzenia doszło 

w nocy z czwartku na piątek w Ścina-

wie. Hodowca zorientował się, że 

w gołębniku brakuje rasowych pta-

ków. Kradzież zgłosił policji. Jak rela-

cjonują mundurowi, z klatki zniknęły 

cztery dorosłe gołębie pocztowe oraz 

osiem młodych. 

Policjantom udało się zatrzymać 

sprawcę, mieszkańca Ścinawy. – Mu-

simy teraz szczegółowo wyjaśnić 

okoliczności całej sprawy oraz to czy 

zatrzymany nie ma na swoim koncie 

innych nowych przestępstw – podsu-

mowują funkcjonariusze.  LATO

Na praktykach 
w Lubinie
Przestępcy drżyjcie! Na ulicach Lubi-

na pojawiło się więcej munduro-

wych. Swoje praktyki w naszym mie-

ście rozpoczęli policjanci z całego 

Dolnego Śląska, którzy właśnie w na-

szym mieście będą przyuczać się do 

zawodu. I są już pierwsze efekty. – Po 

kilkunastu dniach udało się zatrzy-

mać 14 sprawców różnych prze-

stępstw oraz dwie osoby poszukiwa-

ne przez wymiar sprawiedliwości – 

relacjonuje Jan Pociecha, oficer pra-

sowy lubińskiej policji. 

W ramach nowych zasad szkolenia 

policjantów i zgodnie z programem 

bezpośrednio po kursie podstawo-

wym funkcjonariusze odbywają 

praktyki zawodowe pod okiem do-

świadczonych kolegów z Samodziel-

nego Pododdziału Prewencji w Le-

gnicy. To już kolejna grupa policjan-

tów, którzy takie praktyki dobywają 

na terenie Lubina. 

Młodzi policjanci rozpoczęli praktyki 

16 sierpnia, które potrwają do 3 paź-

dziernika. Tym samym przez ponad 

dwa miesiące na ulicach Lubina co-

dziennie będzie można zauważyć kil-

kanaście dodatkowych patroli. 

– Aby mieszkańcom żyło się bez-

pieczniej, patrole będą kierowane 

w szczególności w miejsca, które ich 

zdaniem są zagrożone – dodaje Jan 

Pociecha.  MS

Kradli szyny. Policjanci złapali ich na gorącym uczynku

Zdradziły ich ślady ciągnika
Dwaj bracia wraz z kolegą  

zdemontowali kilkaset 
metrów torów kolejowych. 
Chcieli je sprzedać na złom, 
nie zdążyli. Policjanci 
przyłapali ich jak w swojej 
kryjówce cięli szyny. 

Kradzież zauważył 1 wrze-
śnia około godziny 14 pra-
cownik ochrony. – Poinfor-
mował nas, że zniknęły szyny 
na mijance między Lubinem 
a Polkowicami – dodaje aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji. 

Od miejsca, skąd ukradzio-
no szyny, prowadził długi, jak 
się później okazało dwukilo-
metrowy, i wyraźny ślad cią-
gnika rolniczego. Zaprowa-
dził on stróżów prawa do bu-
dynków po jakimś zakładzie. 
– Trwały tam intensywne 
prace. Sprawcy, którzy wcze-
śniej dokonali kradzieży oko-
ło 350 metrów szyn kolejo-

wych, podkładów i elemen-
tów mocowania przy pomo-
cy palnika właśnie cięli szyny 
i ładowali je na przyczepę – re-
lacjonuje rzecznik lubińskiej 
policji. 

Złodzieje byli tak zaskocze-
ni widokiem funkcjonariuszy, 
że nawet nie próbowali ucie-
kać. Cała trójka, dwaj bracia 
w wieku 28 i 31 lat z Polko-
wic oraz 32-letni mieszkaniec 
gminy Rudna, zostali zatrzy-
mani i przewiezieni do poli-
cyjnego aresztu. 

Straty wyrządzone przez tę 
trójkę oszacowano na 50 tysię-
cy złotych. Grozi im kara do 5 
lat pozbawienia wolności. 

– Funkcjonariusze szczegó-
łowo wyjaśniają okoliczności 
całego zdarzenia oraz spraw-
dzają, czy była to pierwsza ta-
ka kradzież dokonana przez 
zatrzymanych – kończy Jan 
Pociecha. 

MARTA CZACHÓRSKA

Czołowe zderzenie. Lubinianin trafił do szpitala

Motor kontra samochód

Motocyklista, młody chłopak  
z Lubina, trafi ł do szpitala po tym jak 
czołowo zderzył się z samochodem 
osobowym. 

Autem kierował mieszkaniec powia-
tu polkowickiego. Jemu nic się nie sta-
ło. Do zderzenia doszło w niedzielę na 

drodze wylotowej z ulicy Hutniczej na 
dwupasmówkę przy salonie Forda. 

Rzecznik lubińskiej policji Jan Po-
ciecha na razie nie potrafi  powiedzieć, 
z czyjej winy doszło do tego wypadku. 
Nie wiadomo też, w jakim stanie jest 
21-letni motocyklista z Lubina. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Do zderzenia doszło na dro-
dze wylotowej z Hutniczej

Po tym skwerze bardzo 
przyjemnie się spaceru-
je, wielu lubinian odpo-

czywa tu popołudniami czy 
przychodzi z dziećmi. Wszyst-
ko na tym placu jest nowe, 
przeszedł on gruntowny re-
mont pod koniec ubiegłego ro-
ku. Na skwerze wybudowano 
też altanę, w której postawio-
no dwie ławki i stół. Ktoś jed-
nak ukradł jedną z ławek. 

– To jest nie do pomyśle-
nia – mówi spoglądając na al-
tanę pan Władysław. – W la-
tach sześćdziesiątych tego by 
nie było. Rodzic przełożyłby 
przez kolano i jeden chuligan 
z drugim nauczyliby się poko-
ry. A teraz weź coś powiedz. 
Ludzie, którzy powinni stać 
na straży prawa, tego nie ro-

bią. Było swego czasu takie 
powiedzenie: „Bez dowódcy 
wojsko ginie”. Tak jest wła-
śnie teraz. Nie mówię, że pre-
zydent miasta jest winny za 
te dewastacje, ale służby ta-
kie jak policja czy straż miej-
sca w ogóle nie reagują. Pro-
szę zobaczyć, wszędzie peł-
no butelek po piwie. Jak kie-
dyś zwróciłem takim dziew-
czynom uwagę, które butami 
brudziły ławkę, to mnie wy-
śmiały i powiedziały, żebym 
się odczepił. Tak teraz jest – 
żali się lubinianin. 

Może policja tym razem 
złapie złodzieja, w końcu 
człowiek wynoszący ze skwe-
ru ławkę musiał zostać przez 
kogoś zauważony. 

MARTA CZACHÓRSKA

– To jest nie do pomyślenia – żali się lubinianin

Ktoś 
ukradł... 
ławkę

Tym razem nie zniszczyli, ale zabrali ze sobą  »
– ze skweru Wyżykowskiego ktoś ukradł... ławkę. 
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Wcześniej w altanie stały dwa siedzi-
ska i stół. Zostało tylko jedno
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W poprzednim nu- »
merze przedstawiliśmy 
pierwszy z mechani-
zmów uzależnienia. Ko-
lejnym silnym mechani-
zmem psychologicznym 
jest chemiczne regulo-
wanie uczuć. To właśnie 
ono nie pozwala alko-
holikowi przeżywać 
emocji, są one zapijane. 

Uczucia, które się poja-
wiają są zbyt mocne, 
trudne do przeżywania 

i przez to nie do udźwignięcia. 
Każdy człowiek jest wyposa-
żony w szereg różnych emo-
cji i ich odcieni. Są one po to, 
by nas o czymś informować. 
Jeśli potrafi my je rozpoznać, 
nazwać, odczytać i wycią-
gnąć z nich lekcje, mamy wte-
dy szansę na rozwój i na po-
znanie siebie. Uczucia należy 
traktować jako sygnał, a nie 
jako uciążliwą reakcję. Oso-
ba uzależniona nie potrafi  ob-
racać się w świecie emocji, nie 
umie ich wyrażać.

Ta przestrzeń zostaje dla 
niej zablokowana. Pojawia się 
chęć szybkiego uśmierzenia 
niewygodnych uczuć, tj. po-
czucia winy, złości, zranienia, 
odrzucenia, poczucia wstydu, 
lęku itp. Dla alkoholika w je-
go „pijanym myśleniu” naj-
lepiej do tego nadaje się alko-
hol. Potocznie mówi się, że al-
koholizm to „choroba duszy”. 
Alkoholik czuje się zagubiony 
i przerażony. Broni się, by 
przyznać przed sobą, że zmar-
nował i marnuje swoje życie 
i życie bliskich mu osób. Nie 
chce dopuścić myśli, że czas, 
który minął nie wróci. To był-
by wgląd w siebie, a tego oso-
ba uzależniona nie umie. Boi 
się uznać swoją bezsilność 
wobec alkoholu. Często mó-
wi np. „wygram z tym”, „bę-
dę walczyć”, „chcę to piję, nie 
chcę to nie piję”. To oddala go 
od trzeźwości.

Traktowanie leczenia al-
koholizmu jako ringu, mo-
cowania się ze sobą na starcie, 
ustawia osobę chorą w po-
zycji przegranej. Paradoksal-
nie właśnie uznanie bezsilno-
ści wobec alkoholu dostarcza 

mocy, wewnętrznej siły i mą-
drości. Osoba uzależniona, 
która zaczyna trzeźwieć wie, 
że przegrała z alkoholem, dla-
tego nie próbuje swoich sił; 
unika miejsc, w których do-
tąd piła, pijącego towarzy-
stwa, nie polewa alkoholu, 
nie kupuje go, nie przetrzy-
muje w domu. Wie, że walka 

i mocowanie się z nim, prę-
dzej czy później znowu roz-
łoży go na łopatki.

Alkoholik ma bardzo zły 
obraz widzenia swojej osoby, 
nienawidzi siebie, traktuje się 
jako nieudacznika życiowe-
go, osobę bez poczucia warto-
ści i godności. Nie jest to łatwe 
do przyjęcia, dlatego w jego po-

czuciu alkohol ma pomóc mu 
o tym zapomnieć. Często, kie-
dy wypije pojawia się niereal-
ne, życzeniowe myślenie, cza-
sami wręcz euforia i wiele po-
mysłów na siebie, na życie, na 
wyjście z kłopotów. Niestety, 
nie są one później realizowane, 
następuje zderzenie z rzeczy-
wistością. Ten ogromny roz-

łam, między widzeniem siebie 
i świata na trzeźwo i po pijane-
mu wynika z trzeciego mecha-
nizmu – tzw. rozproszonego ja.

Ludzie mają wady i zalety, 
są mieszanką różnych emocji, 
wielu umiejętności i ich bra-
ku, są całością. Osoba uza-
leżniona nie potrafi  patrzeć 
na siebie w ten sposób. Wła-
śnie ten rozłam powoduje 
tak bardzo złe samopoczucie. 
Ów stan alkoholik zapija i ko-
ło uzależnienia zamyka się. 
Na szczęście leczenie i wyj-
ście z tego „rozpędzonego ko-
ła” jest możliwe na każdym 
etapie uzależnienia, w każdej 
jego fazie. Istotą leczenia jest 
motywacja chorego do pod-
jęcia terapii odwykowej. Ist-
nieje ogromna różnica mię-
dzy „muszę” a „chcę”. Do-
strzeżenie u siebie problemu 
jest pierwszym krokiem.

Informacje dostępne na 
stronie internetowej www.
mops.lubin.pl w zakładce Sek-
cja Profilaktyki Uzależnień. 
Numery kontaktowe: (76) 746-
34-05, (76) 746-34-42.

AGNIESZKA ZAMOJSKA
(TERAPEUTA)

Dostrzeżenie u siebie problemu jest pierwszym krokiem

Utracony czas ciąg dalszy
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LOsoba uzależniona, która zaczyna trzeźwieć 
wie, że przegrała z alkoholem
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PREZENTER HANDLOWY  » - 10 wol-
nych miejsc, wykształcenie min. 
średnie, doświadczenie będzie do-
datkowym atutem, komunikatyw-
ność, silna motywacja, popołudnio-
wa dyspozycyjność, gotowość do 
nauki, samochód dla własnej ko-
munikacji, pracodawca gwarantuje 
pakiet szkoleń zapewniających kan-
dydatowi przygotowanie i wiedzę 
niezbędną do pracy, pracodawca 
proponuje różne formy zatrudnie-
nia, miejsce pracy Lubin i okolice, 

OPTOMETRYSTA X  » 1, DORADCA 
KLIENTA-SPRZEDAWCA x 1 - 2 wol-
ne miejsca, wykształcenie kierun-
kowe, umiejętność refrakcji i dobo-
ru okularów i soczewek kontakto-
wych, obsługa komputera (dotyczy 
optometrysty), wymagane doświad-
czenie w pracy w sklepie fotooptycz-
nym, obsługa komputera (dotyczy 
doradcy klienta), 

KASJER-SPRZEDAWCA -  » wymagane 
wykszt. zawodowe/średnie, do-
świadczenie na podobnym stanowi-
sku, obsługa kasy fiskalnej, kultura 
osobista, 

SPRZEDAWCA W BRANŻY  » CERA-
MICZNEJ - wymagane wykszt. śred-
nie/zawodowe, mile widziane do-
świadczenie w handlu, obsługa 
komputera, mile widziane prawo 
jazdy kat. B, orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności, 

SPRZEDAWCA W SKLEPIE  » MUZYCZ-
NYM - wymagana umiejętność gry 
na gitarze na poziomie podstawo-
wym, komunikatywność, znajo-
mość obsługi komputera (Office), 

KASJER-SPRZEDAWCA -  » wymagane 
doświadczenie w branży mięsno-
wędliniarskiej, praca w Ścinawie, 
1/2 etatu, 

DORADCA TECHNICZNY  » - wymaga-
ne wykształcenie wyższe technicz-
ne, 6-10 lat pracy jako doradca han-
dlowy w branży przemysłowej, bar-
dzo dobra znajomość programu MS 
Excel, dobra znajomość języka an-
gielskiego, prawo jazdy kat. B,  

PRACOWNIK BUDOWLANY  » – wyma-
gane doświadczenie zawodowe po-
twierdzone przez świadectwo szkol-
ne, świadectwo pracy, 

MALARZ -  » 2 wolne miejsca, wy-
kszt. zawodowe, doświadczenie 
w zawodzie, 

CIEŚLA SZALUNKOWY  » - 10 wolnych 
miejsc, konieczne doświadczenie 
w zawodzie, 

MURARZ-TYNKARZ X2,  » GLAZUR-
NIK X3, TECHNOLOG ROBÓT WY-
KOŃCZENIOWYCH X3 - 8 wolnych 
miejsc, konieczne doświadczenie 
w zawodzie, 

MURARZ-CIEŚLA-PRACOWNIK BU- »
DOWLANY - 5 wolnych miejsc, do-
świadczenie w zawodzie, 

BRUKARZ -  » 10 wolnych miejsc, ko-
nieczne doświadczenie w zawodzie, 

DEKARZ X  » 2, CIEŚLA x 2 - 4 wolne 
miejsca, konieczne doświadczenie 
w wybranym zawodzie, 

MONTER SIECI  » I URZĄDZEŃ TELE-
TECHNICZNYCH - wymagane 2- let-
nie doświadczenie w zawodzie, 

BRUKARZ -  » 10 wolnych miejsc, ko-
nieczne doświadczenie w zawodzie, 
mile widziane prawo jazdy kat. B, 

PRACOWNIK BUDOWLANY  » - PRACE 
WYKOŃCZENIOWE - wymagane wy-
kszt. zawodowe/średnie, min. 2 la-
ta doświadczenia w zawodzie 

PRACOWNIK PRAC  » DOCIEPLENIO-
WYCH - 8 wolnych miejsc, wymaga-
ne doświadczenie w zawodzie, 

MONTER SIECI  » SANITARNYCH - 15 
wolnych miejsc, wykszt. zawodowe, 
min. 1 rok doświadczenia przy bu-
dowie sieci sanitarnych zewnętrz-
nych, 

BRYGADZISTA -  » 10 wolnych miejsc, 
wykszt. min. zawodowe, doświad-
czenie na stanowisku min. 1 rok 
w robotach sieci zewnętrznej, obsłu-
ga niwelatora, czytanie planów geo-
dezyjnych sytuacyjno- wysokościo-
wych (projekty techniczne), umiejęt-
ność zarządzania zespołami do 5 
osób, 

MONTER INSTALACJI  » SANITAR-
NYCH - 2 wolne miejsca, konieczne 
doświadczenie w zawodzie, 

MONTER SIECI-WOD-KAN  » – wyma-
gane, wykształcenie zawodowe, do-
świadczenie min. 2 lata, 

MONTER SIECI  » TELETECHNICZ-
NYCH - wymagane prawo jazdy kat. 
B, mile widziane uprawnienia SEP, 
dyspozycyjność, 

DEKARZ -  » 2 wolne miejsca, wyma-
gane doświadczenie w zawodzie, 

PŁYTKARZ -  » 3 wolne miejsca, do-
świadczenie w zawodzie, 

FREZER-NARZĘDZIOWIEC -  » 2 wolne 
miejsca, konieczne doświadczenie 
w zawodzie, 

MAJSTER ROBÓT  » - 2 wolne miej-
sca, wykszt. wyższe w zakresie sieci 
sanitarnych, 

ELEKTRYK (NA  » POWIERZCHNI) 
- 2 wolne miejsca, wykształcenie 
min. zawodowe elektryczne, min. 5 
lat stażu pracy na stanowisku elek-
tryka, uprawnienia SEP do 1 kV, mi-
le widziane uprawnienia kontrolno-
pomiarowe, prawo jazdy kat. B, 
umiejętność obsługi komputera - 
MS Office, 

MAGAZYNIER -  » wymagane wykszt. 
średnie, min. 3 lata doświadczenia 
w zawodzie, prawo jazdy kat. B, mile 
widziana znajomość j. angielskiego 
w stopniu komunikatywnym, 

KIEROWCA CIĄGNIKA  » SIODŁOWE-
GO - wymagane wykształcenie za-
wodowe lub średnie, minimum 5 
letnie doświadczenie, prawo jazdy 
kat. C, kurs na przewóz rzeczy, 

KIEROWCA KAT.  » C - mile widziane 
doświadczenie, konieczne prawo 
jazdy kat. C, 

 KIEROWCA MIĘDZYNARODOWY  » - 
wymagane doświadczenie w zawo-
dzie, prawo jazdy kat. C+E, upraw-
nienia ADR, 

KIEROWCA POWYŻEJ  » 3,5 DMC 
W TRANSPORCIE MIĘDZYNARODO-
WYM - wymagane wykształcenie za-
wodowe/średnie, min. 2 lata do-
świadczenia w zawodzie, znajo-
mość podstaw mechaniki, aktualne 
badania lekarskie, zaświadczenie 
na przewóz rzeczy, prawo jazdy kat. 
C+E, mile widziana znajomość języ-
ka angielskiego lub niemieckiego, 

KIEROWCA C+E  » - wymagane do-
świadczenie w zawodzie, prawo jaz-
dy kat. C+E, badania psychotech-
niczne, kurs do przewozu rzeczy, 

SERWISANT-MECHANIK AUT  » CIĘŻA-
ROWYCH - wymagane doświadcze-
nie zawodowe , prawo jazdy kat. C 
lub C+E, 

ŚLUSARZ-SPAWACZ -  » wymagane 
wykszt. zawodowe, uprawnienia 
spawalnicze (półautomaty), 

ŚLUSARZ-SPAWACZ -  » wymagane 
wykszt. zawodowe, 1 rok doświad-
czenia, 

ŚLUSARZ-SPAWACZ NA  » PO-
WIERZCHNI x 2, ŚLUSARZ-MECHA-
NIK NA POWIERZCHNI x 4, SPA-
WACZ NA POWIERZCHNI x 4 - 10 
wolnych miejsc, wykształcenie min. 
zawodowe, min. 1 rok stażu w wy-
branym zawodzie, uprawnienia po-
nadpodstawowe spawaczy,, praca 
w Lubinie i Polkowicach, 

MANEWROWY X  » 2, USTAWIACZ x 2 - 
4 wolne miejsca, wykształcenie 
min. zawodowe, min. 1 rok stażu na 
wybranym stanowisku, świadectwo 
złożenia egzaminu ścisłego kolei 
użytku niepublicznego, obsługa 
młota Roxon, praca w Lubinie i Po-
lkowicach, 

AUTOMATYK POD  » ZIEMIĄ, MON-
TER MASZYN I URZĄDZEŃ POD ZIE-
MIĄ - 2 wolne miejsca, wykształce-
nie min. zawodowe, 1 rok stażu pra-
cy na wybranym stanowisku, praca 
w Lubinie i Polkowicach, 

OPERATOR MASZYN  » I URZĄDZEŃ 
POD ZIEMIĄ x 2, ELEKTROMECHA-
NIK POD ZIEMIĄ x 2 - 4 wolne miej-
sca, wykształcenie min. zawodowe, 
1 rok stażu pracy na wybranym sta-
nowisku, 

ŚLUSARZ-SPAWACZ POD  » ZIEMIĄ, 
ŚLUSARZ-MECHANIK MASZYN 
I URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH POD 
ZIEMIĄ - 2 wolne miejsca, wykształ-
cenie min. zawodowe, 1 rok stażu 
pracy w wybranym zawodzie, praca 
w Lubinie i Polkowicach, 

SZTYGAR ZMIANOWY  » POD ZIEMIĄ 
O SPECJALNOŚCI ELEKTRYCZNEJ - 
2 wolne miejsca, wykształcenie 
średnie o specjalności elektrycznej, 
min. 2 lata pracy na 
w/w stanowisku, dopuszczenie 
urzędu górniczego dozoru niższego, 
podstawowa obsługa komputera, 
praca w Lubinie i Polkowicach 

SZTYGAR ZMIANOWY  » POD ZIEMIĄ 
O SPECJALNOŚCI MECHANICZNEJ - 
wymagane wykształcenie średnie 
o specjalności mechanicznej, min. 
2 lata pracy na w/w stanowisku, do-
puszczenie urzędu górniczego do-
zoru niższego, podstawowa obsłu-
ga komputera, praca w Lubinie i Po-
lkowicach, 

ELEKTRYK SAMOCHODOWY  » - 2 wol-
ne miejsca, wymagane wykształce-
nie kierunkowe, 

OPERATOR KAOPARKI/OPERATOR  »
KOPARKO-ŁADOWARKI - 5 wolnych 
miejsc, wykszt. zawodowe, do-
świadczenie na stanowisku min. 1 
rok, uprawnienia na koparki kołowe 
jednonaczyniowe o pojemności łyż-
ki min. 0,8 m3, uprawnienia na ko-
parko-ładowarki, 

OPERATOR KOPARKO-ŁADOWARKI  » - 
wymagane min. 2 lata doświadcze-
nia w zawodzie, uprawnienia do ob-
sługi koparko-ładowarki, prawo jaz-
dy kat. B, 

OPERATOR KOPARKO-ŁADOWARKI  » - 
TRAKTORZYSTA - mile widziane 
uprawnienia do obsługi koparko-ła-
dowarki, uprawnienia na traktor, 
stopień niepełnosprawności, 

OPERATOR MASZYN  » I URZĄDZEŃ 
SZKLARSKICH - wymagane prawo 
jazdy kat. B oraz dyspozycyjność 
i zdolności manualne, 

TRAKTORZYSTA -  » STRÓŻ - wymaga-
ne uprawnienia na traktor, stopień 
niepełnosprawności, 

PRACOWNIK REKLAMY  » - 2 wolne 
miejsca, mile widziane doświad-
czenie na podobnym stanowisku, 
prawo jazdy kat. B, podstawowa 
znajomość programów graficz-
nych, zdolności manualne, dokład-
ność, orzeczenie o stopniu niepeł-
nosprawności, 

UCZESTNIK CEREMONII  » POGRZE-
BOWEJ - wymagane prawo jazdy 
kat. B, 

SPEDYTOR W RUCHU  » KRAJOWYM 
I MIĘDZYNARODOWYM - wymaga-
ne doświadczenie oraz znajomość 
języka angielskiego, niemieckiego 
lub włoskiego, 

PRACOWNIK OCHRONY  » - 2 wolne 
miejsca, niekaralność, 

PRACOWNIK OCHRONY  » - 2 wolne 
miejsca, wykszt. min. zawodowe, 
mile widziane doświadczenie, nie-
karalność, praca w Ścinawie, 

PRACOWNIK UTRZYMANIA  » ZIELENI 
- wskazane doświadczenie przy ob-
słudze kosiarek, wymagana umie-
jętność obsługi kosiarek spalino-
wych i żyłkowych, 

FRYZJER DAMSKO-MĘSKI  » - 2 wolne 
miejsca, mile widziane doświadcze-
nie w zawodzie, 

FRYZJER/STYLISTA -  » 2 wolne miej-

sca, wykształcenie zawodowe, do-

świadczenie 2 lata, mile widziana 

znajomość języków obcych, 

KOSMETYCZKA/MANICURZYSTKA -  »
wymagane studium lub studia ko-

smetyczne, staż pracy 1 rok w zawo-

dzie, mile widziana znajomość języ-

ków obcych, 

KUCHARZ -  » mile widziane wy-

kształcenie kierunkowe, doświad-

czenie w branży gastronomicznej, 

umiejętność pracy zespołowej, oso-

by zorganizowane, energiczne, pra-

ca niekiedy pod presją czasu, 

BARMAN/KELNER -  » mile widziane 

wykształcenie kierunkowe, wyma-

gane doświadczenie w branży ga-

stronomicznej, umiejętność pracy 

w zespole, znajomość zasad obsłu-

gi konsumenta, rzetelność, sumien-

ność, podstawy języka niemieckie-

go lub angielskiego, 

KELNER X  » 1, KUCHARZ x 1 - 2 wol-

ne miejsca pracy, wymagane wy-

kształcenie zawodowe lub średnie 

oraz 2-letni staż pracy w wybranym 

zawodzie, mile widziana znajomość 

języków obcych 

STOLARZ -  » 2 wolne miejsca, 10 lat 

doświadczenia w zawodzie, obsłu-

ga maszyn stolarskich przy produk-

cji trumien, 

TECHNOLOG -  » wymagane wy-

kształcenie wyższe lub średnie 

techniczne, biegłe odczytywanie do-

kumentacji technicznej, znajomość 

programów CAD, mile widziana zna-

jomość języka niemieckiego, mile 

widziany stopień niepełnosprawno-

ści, 

KUCHARZ -  » wymagane wykształ-

cenie zawodowe, mile widziane do-

świadczenie w zawodzie, mile wi-

dziany stopień niepełnosprawności, 

KUCHARZ -  » wymagane wykształ-

cenie zawodowe oraz doświadcze-

nie w zawodzie (kuchnia włoska 

i śródziemnomorska), 

BARMAN, KELNER  » - 4 wolne miej-

sca, wykształcenie min. średnie, wy-

magane doświadczenie i umiejęt-

ności w wybranym zawodzie, 

CUKIERNIK -  » wymagane doświad-

czenie w cukierni lub piekarni lub 

absolwent w/w kierunku, praca 

w Legnicy, 

POMOC KUCHENNA  » - wymagane 

min. 2-3 lata doświadczenia w za-

wodzie oraz książeczka sanepidow-

ska, 

POMOC KUCHENNA  » - wymagane 

badania sanepidowskie,  

KONSERWATOR -  » wymagane do-

świadczenie w zawodzie, uprawnie-

nia SEP do 1 kV, książeczka sanepi-

dowska, sprawność fizyczna, , 

ASYSTENTKA STOMATOLOGICZNA  » - 

wymagane wykształcenie kierunko-

we lub doświadczenie w zawodzie, 

1/2 etatu, 

KOSMETYCZKA -  » wymagane do-

świadczenie w zawodzie (oferta pra-

cy wyłącznie dla osób bezrobotnych 

zarejestrowanych w PUP w Lubinie), 

NAUCZYCIEL FIZYKI  » 11/18 etatu - 

wymagane kwalifikacje uprawniają-

ce do zatrudnienia w Gimnazjum 

na w/w stanowisku, 

NAUCZYCIEL J.  » ANGIELSKIEGO x 1, 

NAUCZYCIEL RYTMIKI x 1 - 2 wolne 

miejsca, wymagane wykształcenie 

wyższe kierunkowe z przygotowa-

niem pedagogicznym (nauczyciel 

rytmiki - mile widziana znajomość 

języka angielskiego), praca w Polko-

wicach, 

NAUCZYCIEL GEOGRAFII  » (10/18 

etatu) - wymagane kwalifikacje do 

zatrudnienia w gimnazjum, 

NAUCZYCIEL PRAKTYCZNEJ  » NAUKI 

ZAWODU MURARZ - wymagane wy-

kszt. wyższe mgr kierunkowe z przy-

gotowaniem pedagogicznym lub dy-

plom ukończenia pedagogicznego 

studium technicznego lub świadec-

two dojrzałości i dokument potwier-

dzający kwalifikacje zawodowe, co 

najmniej 2 letni staż pracy w zawo-

dzie lub tytuł mistrza w zawodzie, 

kwalifikacje do pracy z dziećmi 

z upośledzeniem umysłowym, 

NAUCZYCIEL NAUCZANIA  » ZINTE-

GROWANEGO - wymagane wykszt. 

wyższe mgr kierunkowe z przygoto-

waniem pedagogicznym, kwalifika-

cje do pracy z uczniami z upośledze-

niem umysłowym. 

POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

Aktualne oferty pracy na dzień 2 września 2011 r.:

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,                                                      
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

Szczegółowe informacje na te-
mat ofert pracy oraz dane 

kontaktowe do pracodawców 
dostępne są na stronie: www.
puplubin.pl oraz w urzędzie 

pracy.
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Tłumy ludzi w sobotę i niedzie-
lę ruszyły na lotnisko lubiń-
skiego aeroklubu. Jedni dosta-

li się tu pieszo, nieliczni samocho-
dami, a najwięcej osób autobusa-
mi. – Musieliśmy z Parkowej, gdzie 
mieszkamy, iść aż na Ustronie, bo 
inaczej nie mielibyśmy szans, że-
by wsiąść do autobusu. Tak dużo 
osób chce nimi jechać, że każdy za-
pełnia się już na pierwszym przy-
stanku – mówi pani Renata, lubi-
nianka, która na festyn wybrała się 
z mężem i dziećmi. – Ale z tego co 
widzę, a dopiero zaczynamy swo-
ją wędrówkę po festynie, chyba by-
ło warto, dzieciom się podoba – do-
daje. 

Na wielkim terenie rozlokowa-
no wiele atrakcji. Swoje stanowiska, 
ze sprzętem ciężkim i bronią, mie-
li wojskowi. Była też każda fi rma 
związana z KGHM, a także mię-
dzy innymi maszyny górnicze, we-
sołe miasteczko, park linowy, oraz 
miejsce, gdzie można było coś zjeść 
i się napić. 

Najwięcej osób przyciągnę-
ły jednak niedzielne mistrzostwa 
w grillowaniu. Wypieczone steki, 
drób, warzywa i wiele innych sma-
kołyków czekało na jurorów, któ-
rzy mieli wybrać trzy najlepsze da-
nia. Potrawy oceniali między in-
nymi Karol Okrasa, znany z tele-
wizyjnego programu kulinarnego 
oraz Wojciech Kędzia, wiceprezes 
KGHM. 

Aby wszystko zorganizować 
na czas, pracowało około 700 
osób. – Przygotowania rozpoczę-
liśmy w kwietniu – mówi Mari-
ka Horoszczak z Lubinpeksu, któ-
ry zorganizował festyn. – Od paru 
lat nasza fi rma zajmuje się już nie 
tylko cateringiem, ale i organiza-
cją imprez całościowo. Tak też by-
ło w tym przypadku. Choć muszę 
przyznać, że tym razem odpowie-
dzialność była ogromna, bo i im-
preza wielka. 

Organizatorzy jeszcze przed 
festynem szacowali, że weź-
mie w nim udział około 40, 
60 tysięcy osób. 

W tłumie można było 
dostrzec czasem jakąś zna-
ną twarz. Na otwarcie im-
prezy przyjechał wojewoda 
dolnośląski. Byli też między 
innymi prezydent Legnicy 
Tadeusz Krzakowski, staro-
sta lubiński Tadeusz Kielan, 
a także kilku kandydatów PO, 
którzy startują w najbliższych 
wyborach parlamentarnych. 

Około godziny 21 w niedzie-
lę zgasło światło. Podobna 
awaria przydarzyła się 
również w sobotę. Gdy 
na dużą scenę miał 
wyjść pierwszy ar-
tysta, zabrakło 
prądu. W sobotę 
naprawa usterki 
trwała prawie 
godzinę. W nie-
dzielę, na szczę-
ście, również 
szybko udało 
się przywrócić 
zasilanie. Wtedy 
na scenę wkro-
czyli artyści, któ-
rzy przypomnieli 
publiczności hity z lat 
80. Zagrali London Be-
at, Bad Boys Blue, Boney 
M, a na koniec Kombi. 

Roztańczona publiczność ba-
wiła się do północy. 

MARTA CZACHÓRSKA
MAGDALENA LATOCH

FESTYN KGHM

Dwa dni trwała zabawa z okazji 50-lecia Polskiej Miedzi

Sześć ton kiełbasy, tle samo karkówki, po cztery tony keczupu  »
i musztardy, 80 40-litrowych beczek wypełnionych ogórkami ki-
szonymi i 40 tysięcy litrów piwa – tyle między innymi przez ostatni 
weekend skonsumowali uczestnicy festynu z okazji 50-lecia 
KGHM. W sobotę wiceprezes Wojciech Kędzia wraz z wojewodą 
Aleksandrem Markiem Skorupą otworzyli imprezę. Nie zabrakło też 
innych VIP-ów. Dla wielu była to dobra okazja, aby pokazać się 
przed wyborami parlamentarnymi, które już w październiku, 
i trochę poagitować. 

Głośna noc
Pracowitą sobotnią noc mieli lubińscy 
policjanci. Odebrali ponad 20 telefo-
nów z prośbą o uspokojenie nietrzeź-
wych i głośnych uczestników miedzio-
wego festynu, którzy w licznych gru-
pach powracali z lotniska do domów. 
– Najwięcej skarg było między drugą 
a trzecią w nocy. Pod wskazane przez 
mieszkańców miejsca kierowaliśmy 
dodatkowe patrole – przyznaje oficer 
dyżurny lubińskiej policji. I choć wielu 
imprezowiczów było nietrzeźwych, to 
żaden z nich nie został odwieziony do 
izby wytrzeźwień. 
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Roztańczeni 
do północy
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NIewykorzystane Pieniądze 
  „Równe szanse” zwróciły pokaźną dotację

Stowarzyszenie Przyjaciół 
i Rodziców Osób Niepełno-
sprawnych „Równe Szan-
se” zrezygnowało z przyjęcia 
dotacji otrzymanej od staro-
stwa. Organizacja odda po-
nad 250 tys. zł. Za te pienią-
dze miała stworzyć Warszta-
ty Terapii Zajęciowej „Pro-
myk”. 

Powiat, ze środków 
PEFRON, przyznał stowarzy-
szeniu 251.436 zł. Okazało się 
jednak, że „Równe szanse” 
nie zmieściły się w terminie 
realizacji zadania. Prace bu-
dowlane są jeszcze w począt-
kowej fazie, co nie daje możli-
wości wywiązania się z zada-
nia zgodnie z planem. 

Stąd rada powiatu postano-
wiła o tę kwotę zwiększyć pu-

lę na zadania związane z reha-
bilitacją zawodową o 171.436 
zł, a pozostałe 80 tys. zł prze-
znaczyć na tzw. rehabilitację 
społeczną. 

MARTA SOBOTKIEWICZ
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Szefem stowarzyszenia jest 
Dariusz Jankowski

Na zakup chętnych brak
 Starostwo wyprzedaje nieruchomości

Nie udało się sprzedać 
ani budynku, gdzie do nie-
dawna znajdował się Za-
rząd Dróg Powiatowych, 
ani nieruchomości po szko-
le w Chróstniku. Być może 
przetarg dojdzie do skutku 
w przypadku Poradni Psy-
chologiczno-Pedagogicznej. 
– Tutaj jest największe zain-
teresowanie – zdradza staro-
sta Tadeusz Kielan. 

Powiat lubiński rozpoczął 
sprzedaż należących do nie-
go nieruchomości, jednak nie 
cieszą się one zbytnim powo-
dzeniem. Zainteresowanych 
kupnem terenu w Chróstni-
ku nie było wcale. A w przy-
padku budynku po Zarządzie 
Dróg Powiatowych przy ulicy 
Odrodzenia w Lubinie, choć 
przychodzono i wypytywano 

o sprzedaż, nikt nie zdecydo-
wał się wpłacić wadium. Ża-
den z przetargów nie doszedł 
więc do skutku. 

– Odczekamy miesiąc, bo 
tak mówią przepisy, i ogłosi-
my drugi przetarg – informu-
je starosta lubiński Tadeusz 
Kielan. – Zarząd musi jesz-
cze podjąć decyzję, o ile obni-
żymy cenę tych nieruchomo-
ści. Miejmy nadzieję, że wtedy 
uda się je sprzedać – dodaje. 

Oba budynki zostaną więc 
wystawione na sprzedaż po-
nownie na przełomie wrze-
śnia i października. 

Na kupców czeka też jesz-
cze budynek Poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej przy 
ulicy Kopernika. W tym przy-
padku przetarg ma się odbyć 
na początku października. 

MARTA CZACHÓRSKA

Być może uda się sprzedać budynek po Poradni Pedagogicz-
no-Psychologicznej
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 Rocznica II wojny światowej i pochówek szczątków żołnierzy

To wydarzenie jest upo-
mnieniem historii. 
Umiejmy to wyko-

rzystać, aby nigdy nie po-
pełnić błędów z przeszło-
ści – powiedział biskup Ma-
rek Mendyk podczas mszy 
świętej i uroczystego po-
chówku ekshumowanych 
ciał jeńców wojennych 
w Siedlcach. Przedstawiciele 
władz samorządowych, in-
stytucji publicznych, kom-
batanci, duchowni, policja, 
straż miejska, harcerze oraz 
mieszkańcy miejscowości 
oddali w niedzielę hołd żoł-
nierzom poległym podczas 
kampanii wrześniowej. 

Jesienią ubiegłego ro-
ku w Siedlcach archeolo-
dzy i antropolodzy szukali 
mogiły jeńców wojennych 
z czasów II wojny światowej. 
Znaleziono szczątki dwóch 
osób, które w ostatnia nie-
dzielę zostały pochowane. – 
To wydarzenie jest związane 
z tą ziemią, bo to właśnie tu 
żołnierze walczyli w kampa-
nii wrześniowej, potem tra-
fili do niewoli do siedleckie-
go folwarku i tam zmarli – 
mówi przewodniczący ko-
mitetu honorowego ds. or-
ganizacji obchodów roczni-
cy II wojny światowej Adam 
Myrda. – Historia w naszym 

społeczeństwie ginie. Ale to 
wydarzenie jest właśnie ta-
kim upomnieniem. Zapał 
mieszkańców Siedlec i pa-
ni sołtys na pewno przeło-
ży się na następne pokolenia 
– dodaje. 

Ze łzami w oczach w po-
chówku ciał jeńców uczest-
niczyli kombatanci, którzy 
pamiętają wydarzenia z II 
wojny światowej. – Nie ży-
czę wam tego, co my przeży-
liśmy, tej biedy, tego strachu 
i zła. To były straszne czasy 
i oby już nigdy nie wróciły – 
mówi podpułkownik Tade-
usz Czyżowski. – Człowiek 
człowieka powinien sza-

nować, a nie być dla niego 
wrogiem. Dziś to tak, jak-
bym powrócił do przeszło-
ści, to taka lekcja historii – 
dodaje kombatant. 

Szczątki jeńców zostały 
umieszczone w małym ko-
lumbarium. Tuż obok zapa-
lono znicze. Na ręce żołnie-
rzy przedstawiciele powia-
tów, gmin, wsi i instytucji 
publicznych, a także miesz-
kańcy przekazali kwiaty. 
Uroczystość uświetnił gór-
niczy śpiew. 

– Módlmy się za tych po-
ległych jeńców, niech spo-
czywają w pokoju, ale pa-
miętajmy też o modlitwie 
za nas samych – dodaje pro-
boszcz parafi i w Siedlcach 
Ryszard Dąbrowski. – Ci lu-
dzie zginęli za ojczyznę, mi-
łość do Boga i poświęcenie – 
dodaje kapłan. 

Patronat honorowy nad 
uroczystością objęli: prze-
wodniczący rady powia-
tu lubińskiego Adam Myr-
da, starosta lubiński Tade-
usz Kielan i wójt gminy Lu-
bin Irena Rogowska. – To 
jest najważniejsze wydarze-
nie w powiecie lubińskim, 
dlatego gorąco dziękujemy 
wszystkim za przygotowa-
nie tego wspaniałego po-
chówku – podsumowuje 
Tadeusz Kielan. 

MAGDALENA LATOCH

Lekcja historii

Szczątki jeńców zostały umieszczone w małym kolumbarium. Tuż obok zapalono znicze
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– Historia w naszym społeczeństwie ginie. Ale to wydarzenie jest właśnie takim upomnieniem 
– mówi Adam Myrda
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Wiadomości Powiatowe

Starostwo Powiatowe w Lubinie, zgodnie z Uchwałą Nr 
CLXXX/1013/2009 Zarządu Powiatu z dnia 17 marca 2009 r. 
w sprawie zasad gospodarowania mieniem powiatu pozostają-
cym w dyspozycji jednostek, Uchwałą Nr CCCXVIII/1739/2010 
Zarządu Powiatu w Lubinie z dnia 26 listopada 2010 r. zmie-
niającą uchwałę w sprawie zasad gospodarowania mieniem 
powiatu pozostającym w dyspozycji jednostek oraz Uchwałą 
Nr LV/257/2011 Zarządu Powiatu w Lubinie z dnia 30 sierp-
nia 2011 r. w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż składni-
ków majątku ruchomego zawiadamia, iż przystępuje do sprze-
daży samochodu marki Peugeot 407 Premium o numerze reje-
stracyjnym DLU 02100.

Przedmiot sprzedaży można oglądać w siedzibie Starostwa 
Powiatowego w Lubinie przy ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 
Lubin począwszy od daty ogłoszenia o sprzedaży tj. 08.09.2011 
r. w godzinach pracy Starostwa. Cenę wywoławczą samocho-
du ustalono na poziomie aktualnych cen rynkowych sprzeda-
ży i wynosi ona: 28 200,00 zł.

Lp.
Marka i typ samochodu:
Rok Produkcji:
Cena wywoławcza:
Pojemność silnika: 
Przebieg w km: 

Samochód wyposażony jest w ABS, elektryczne szy-
by, czujnik parkowania tyłu, centralny zamek, autoalarm, 
poduszki powietrzne, światła przeciwmgielne, klimaty-
zacja.

Oferty wg wzoru, należy składać do dnia 15.09.2011, 
do godz. 12.00 w siedzibie Starostwa Powiatowego w Lu-
binie przy ul. Jana Kilińskiego 12b, kancelaria ogólna 
p.113 w zamkniętych kopertach z oznaczeniem ,,Aukcja 
na sprzedaż samochodu marki Peugeot 407 Premium nr 
rej. DLU 02100”.

Formularz ofertowy można pobrać w siedzibie sprze-
dawcy tj. w Starostwie Powiatowym w Lubinie przy ul. Ja-
na Kilińskiego 12b, p. 114 oraz p.116 lub z Biuletynu Infor-
macji Publicznej: www.sp-lubin.dolnyslask.pl

W dniu 16.09.2011 r. w siedzibie Starostwa Powiato-
wego w Lubinie mieszczącej się przy ul. Jana Kilińskiego 
12b, w pokoju nr 301, III piętro o godz. 10.00 odbędzie się au-
kcja, w której przedmiotem licytacji będzie samochód Peugeot 
407 Premium o numerze rejestracyjnym DLU 02100.

Ustala się następującą minimalną wysokość postępnego dla 
aukcji: 300,00 zł. Warunkiem przystąpienia do aukcji jest wnie-
sienie wadium w wysokości 5% ceny wywoławczej.

Wadium wnosi się wyłącznie w pieniądzu. Wadium na-

leży wnieść dokonując przelewu na konto Starostwa Po-
wiatowego w Lubinie: BNP PARIBAS POLSKA S.A. NR: 
13160014620008048683227045 lub w kasie Starostwa Powia-
towego w Lubinie przy ul. Kilińskiego 12b, I piętro p. 103.

W przypadku pytań lub wątpliwości prosimy o kontakt pod 
nr tel: (76) 746-71-51, (76) 746-72-13. Osoba do kontaktu: Kie-
rownik Referatu Administracji – Elżbieta Kramek p. 114 oraz 
inspektor - Marta Kondracka p.116.

Starostwo sprzedaje peugeota 407

1
Peugeot 407 Premium Sedan
2007
28 200,00 zł.
1997, benzyna
74 019

Apteki zmieniają 
godziny pracy
  Powstały trzy nowe, dwie zlikwidowano

Podczas sesji rady po-
wiatu rajcy ustalili m.in. 
nowy harmonogram dyżu-
rów aptek. Obrady rozpo-
częły się od uczczenia mi-
nutą ciszy pamięci zmar-
łego niedawno Mirosława 
Pawlaka, przewodniczące-
go pierwszej kadencji rady 
powiatu lubińskiego. 

Rada podjęła uchwałę 
dotyczącą zmiany godzin 
pracy aptek w Lubinie. Jest 
to spowodowane likwidacją 

i rozpoczęciem działalności 
nowych tego typu placówek 
w mieście. 

Powstały apteki „Mie-
dziowa” przy ul. Pawiej 67/1, 
„Alium” przy ul. Budowni-
czych LGOM 61c oraz „Pri-
ma” przy ul. Leśnej 13. Dzia-
łalność zakończyły „Wi-
ta” przy ul. Odrodzenia 16/1 
i „Dla wszystkich” przy ul. Po-
lnej 38. 

Ustalony został plan dyżu-
rów aptek w nocy, niedziele 
i święta.  MARTA SOBOTKIEWICZ

W ciszy
  Złożyli hołd ofiarom wojny 

Kombatanci zrzeszeni 
w Powiatowej Radzie Kom-
batantów złożyli kwiaty 
w 72. rocznicę wybuchu II 
wojny światowej pod pomni-
kiem Bohaterów II Armii Lu-
dowej oraz tablicą upamięt-
niającą Armię Krajową. Ce-
remonia odbyła się w milcze-
niu, bez przemówień. 

Przedstawiciele starostwa 
zaprosili kombatantów na 
główne uroczystości powia-
towe, które odbyły 4 wrze-
śnia w kościele parafi alnym 
w Siedlcach, gdzie nastąpił 
ponowny pochówek jeńców 
wojennych, uczestników 
kampanii wrześniowej. 

KACPER SNOWYDA
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Kombatanci oddali cześć bohaterom II wojny światowej

Ważna czy nie? Historia 
pewnej umowy
  Ze spraw rzecznika praw konsumentów

Choć rzecznik praw konsumen-
tów stwierdził, że umowa jest nie-
ważna, ponieważ została zawarta 

z osobą nieświadomą, chorą na Alzhe-
imera, to fi rma Dialog nie chce jej unie-
ważnić. Dlaczego? Bo starsza pani zgło-
siła zastrzeżenia dopiero po roku użyt-
kowania telefonu. 

Do drzwi 84-letniej pani Ireny, pod 
nieobecność opiekunki starszej pani, 
w czerwcu ubiegłego roku zapukał pra-
cownik fi rmy Dialog i od progu zaczął 
namawiać ją do podpisania nowej ko-
rzystniejszej umowy, proponując tele-
fon komórkowy za symboliczną zło-
tówkę. Pani Irena oświadczyła, że ma 
telefon stacjonarny, a na komórkowym 
się nie zna, więc nie jest jej potrzebny. 
Pracownik fi rmy jednak nadal przeko-
nywał ją o słuszności swojej sprawy. Ko-
bieta w końcu podpisała umowę. Pyta-
na później, dlaczego to zrobiła, odpo-
wiedziała: – Bo już miałam dość jego ga-
dania, siedział i gadał, a ja i tak nic z tego 
nie rozumiałam i tylko się denerwowa-
łam. Chciałam, żeby sobie poszedł. 

Umowa została zawarta na dwa lata. 
Było to 24 czerwca 2010 roku. Opłata 
miesięczna wahała się od 75 do 91 zł. 

Pani Irena nie korzysta z tego tele-
fonu, ponieważ nie potrafi  go obsługi-
wać. Córka kobiety poszła więc do fi r-
my Dialog i poprosiła o unieważnienie 
umowy, tłumacząc, że jej matka cho-
ruje na Alzheimera, posiada orzeczenie 
o niepełnosprawności stopnia znacz-
nego, dotyczące choroby psychicznej 
– neurologicznej – i rozpoznano u niej 
otępienie umiarkowane. Gdy nie uda-
ło jej się unieważnić umowy, zwróci-
ła się do Wiesławy Sulimy, powiato-
wego rzecznika konsumentów w Lubi-
nie, która wszczęła postępowanie wy-

jaśniające, prowadzące do unieważnie-
nia umowy. 

– Umowa ta nie może być ważna, po-
nieważ zgodnie z obowiązującym pra-
wem, oświadczenie woli złożone w sta-
nie wyłączającym świadomość, jest za-
wsze nieważne. Nie trzeba go odwoły-
wać ani unieważniać przed sądem – ko-
mentuje Wiesława Sulima. 

Na przesłane do Dialogu pismo 
z prośbą o unieważnienie umowy, fi r-
ma odpisała, że analiza zgłoszonego 
przez rzecznika praw konsumentów 
problemu, nie wykazała nieprawidło-
wości po stronie telefonii Dialog, a re-
zygnacja z usługi, skutkująca rozwią-
zaniem umowy, spowoduje obciążenie 
klientki karą umowną. Telefonia uwa-
ża, że podejrzane jest to, że zastrzeżenia 
co do zawarcia umowy zgłoszono do-
piero po roku. 

– Pracownicy zajmujący się odpi-
sywaniem na reklamacje wpływające 
do Telefonii Dialog poinformowali pa-
nią Irenę, że nie widzą podstaw do roz-
wiązania umowy, ponieważ przez po-
nad rok od kupna telefonu ani pani Ire-
na, ani nikt z jej najbliższej rodziny nie 
zwrócił się do nas z informacją, że do-
szło do nieporozumienia podczas pod-
pisywania umowy – wyjaśnia Przemy-
sław Ziółek z Telefonii Dialog. – Prze-
analizujemy jednak raz jeszcze wszyst-
kie dokumenty związane z tą umową 
– obiecuje. 

Rzecznik praw konsumentów rów-
nież nie zamierza zrezygnować. 

– Nawet jeżeli sprawa będzie musia-
ła być skierowana na drogę sądową, to 
i tak doprowadzę do unieważnienia tej 
umowy – podsumowuje Wiesława Su-
lima.  MARTA SOBOTKIEWICZ
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Pani Irena nie korzysta z ko-
mórki, ponieważ nie potrafi 
jej obsługiwać
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reklama

To nie jest wyzbywanie  
się majątku, tylko 
darowizna na działalność 
oświatową – mówi 
stanowczo starosta 
Tadeusz Kielan. Chodzi 
o zmianę zarządcy Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Rudnej. Od lutego to nie 
powiat, ale gmina będzie 
sprawować pieczę nad 
placówką. 

Decyzję zarządu powia-
tu poparła większość rad-
nych. – My nie pozbywamy 
się majątku na zawsze, tylko 
na czas realizacji konkretne-
go zadania. To nie jest tak, że 
wójt będzie mógł prowadzić 

tam inną działalność niż 
oświatową. W innym przy-
padku majątek wróci do nas 
– tłumaczy zmiany starosta 
lubiński Tadeusz Kielan. 

Placówka zostanie prze-
kazana w lutym, tuż po fe-
riach. Nie udało się z dniem 
rozpoczęcia roku szkolne-
go, dlatego dopiero w dru-
gim semestrze szkołą za-
cznie zarządzać wójt gminy 
Rudna, Władysław Bigus. – 
Włodarz będzie miał pełny 
wgląd na szkołę, bo siłą rze-
czy jest bliżej i problemy pla-
cówki nie są mu obce – wyja-
śnia starosta lubiński. 

Całą sprawę komentu-
je dyrektor ZSP, Ewa Jani-

szewska: – Zarówno z po-
wiatem, jak i z gminą współ-
praca bardzo dobrze się ukła-
da. Szkoła od dawna świet-
nie prosperuje, jeszcze za 
czasów dyrektora Jana Dąb-
ka. Na pomoc wójta zawsze 
można było liczyć. Jak po-
trzebowaliśmy wsparcia fi -
nansowego na doposażenie 
placówki czy inne rzeczy, za-
wsze coś się znalazło. Zarów-
no z jednym, jak i z drugim 
organem prowadzącym je-
steśmy w stanie skutecznie 
i efektywnie współpraco-
wać. Najważniejsze jest dla 
nas dobro uczniów i rozwój 
placówki. 

MAGDALENA LATOCH

Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych przeszedł pod zarząd gminy

Wezmą 
pod swoje skrzydła

Zaledwie czterech sześciolatków poszło w tym roku  
szkoknym do pierwszej klasy. Znacznie więcej, bo aż 38 
maluchów rozpocznie edukację w przyszłym roku. Wtedy 
rodzice już obowiązkowo będą musieli posłać do szkoły 
sześcioletnie pociechy.  

Rodzice przedłużają maluchom dzieciństwo

Sześciolatki pierwszakami

– Moim zdaniem to nic innego, jak skracanie dzieciń-
stwa! Czego te dzieci się nauczą? Przecież one jeszcze nic nie 
rozumieją – mówi pani Natalia, która zdecydowała się po-
czekać z edukacją swojego dziecka jeszcze rok. – Przecież to 
są ich najpiękniejsze chwile dzieciństwa, nie wolno im tego 
odbierać – dodaje kobieta. 

Zdania są jednak podzielone. – Moja sześcioletnia cór-
ka jest gotowa na pójście do szkoły już w tym roku. Na po-
czątku mieliśmy z mężem wątpliwości, ale przecież Ola jest 
taka aktywna, że ona by się marnowała w tym przedszko-
lu – przyznaje mama dziewczynki. – Umie już liczyć i pisać, 
poza tym szybciej pójdzie na studia, a potem już zacznie sa-
modzielne życie – snuje plany mama pierwszoklasistki. 

O zmianach w systemie edukacji powinni też pamię-
tać rodzice pięciolatków. Obowiązkowo w tym roku każ-
dy pięciolatek musi być zapisany do przedszkola, aby odbyć 
roczne przygotowanie przed pójściem do pierwszej klasy. 

Uchwalone przez rząd zmiany w systemie oświaty od 
dawna wzbudzają kontrowersje. 

MAGDALENA LATOCH
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Zdania co do wcześniejszego posyłania dzieci do szkoły są 
podzielone

Mieszkania tańsze 
o 10 proc.
Gmina ponownie ogłosi prze-
targ ustny na mieszkania w bu-
dynku byłego przedszkola przy 
ul. Piaskowej 5 w Rudnej. 
Na pierwszy termin licytacji nie 
wpłynęły żadne oferty, więc 
ogłoszony zostanie kolejny. 
Tym razem ceny mieszkań bę-
dą o 10 proc. niższe. 
Starosta Tadeusz Kielan odwie-
dził budynek przeznaczony do 
sprzedaży i obejrzał prawie 
wszystkie mieszkania. Warunki 
licytacji nie uległy zmianie, 
więc udział w niej mogą wziąć 
tylko mieszkańcy gminy Rud-
na.  SOBO

Powiatowe drogi 
przejmie gmina
Powiatowi radni na ostatniej 
sesji podjęli uchwałę, na mocy 
której powierzyli gminie Rud-
na prowadzenie zadań z zakre-
su zarządzania drogami powia-
towymi na terenie tej gminy. 
Ta decyzja pozwoli na szybsze 
reagowanie na potrzeby zgła-
szane przez mieszkańców gmi-
ny, poprawę bezpieczeństwa 
uczestników ruchu drogowe-
go, poprzez zwiększenie nakła-
dów na utrzymanie i bieżące 
remonty dróg oraz chodników 
w obszarach zabudowanych na 
terenach wiejskich. 
Pomysłodawcy przekonują, że 
współdziałanie gminy z powia-
tem jest uzasadnione, tym bar-
dziej, że większość dróg leżą-
cych na terenie gminy Rudna, 
to drogi o znaczeniu lokalnym. 

SOBO

W sobotę pocałowałam klamkę, a prze-
cież obiekt miał być schronieniem dla 
podróżujących – mówi rozczarowana 

pasażerka. 
– Jechałam z mężem do Wrocławia, to było 

w sobotę rano, a że byliśmy za wcześnie, chcie-
liśmy poczekać w tym nowym budynku, koło 
posterunku – relacjonuje rudniczanka. – Nie-
stety drzwi były zamknięte. Na zegarku była 
godzina 8, więc myślałam, że o tej porze to po-
czekalnia na pewno jest już otwarta… nic bar-
dziej mylnego – dodaje pasażerka. – Nawet nie 
było kogo zapytać, czemu nie można wejść do 
środka. Zupełna cisza, tak jakby nikogo tam 
nie było – przyznaje. 

Budynek został oddany do 
użytku w lipcu. Od 
t a mtego 

czasu jednak jego drzwi są zamknięte. Jednak 
już w tym tygodniu pasażerowie będą mogli 
korzystać z poczekalni PKP. – W piątek poja-
wi się tam nasz pracownik, który będzie pilno-
wał tego obiektu – uspokaja wójt gminy Rudna 
Władysław Bigus. – Chodziło nam o zabezpie-
czenie tego obiektu do czasu, aż będzie ochro-
na. Trwają rozmowy z osobą fi zyczną, która 
obejmie nadzór – informuje Władysław Bigus. 
– Umowa cywilnoprawna została już podpisa-
na – dodaje. 

MAGDALENA LATOCH

Drzwi do poczekalni dworca PKP zostaną otwarte

Pasażerka: 
Pocałowałam 
klamkę! Niby jest, a tak jakby go nie było. Cho- »

dzi o budynek poczekalni PKP w Rudnej, 
pasażerowie skarżą się, że nie można 
z niego korzystać, bo drzwi są zamknięte. 
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który będzie pilnował tego obiektu – uspoka-
ja wójt gminy Rudna Władysław Bigus
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Przenosiny 
do urzędu
Od 1 września, zgodnie z wcze-
śniejszymi obietnicami burmi-
strza Ścinawy, do budynku tutej-
szego urzędu został przeniesiony 
Zakład Gospodarki Komunalnej. 
Przenosiny mają na celu ułatwie-
nie dostępu mieszkańcom mia-
sta i gminy Ścinawa do publicz-
nych instytucji, co pozwoli zaosz-
czędzić czas i pieniądze. Biura 
ZGK znajdują się na drugim pię-
trze w pokojach nr 34 oraz 35, 
czynne są w godzinach funkcjo-
nowania urzędu.
Do czasu zakończenia przenosin 
obowiązującymi numerami do 
ZGKL są: 76/841 26 54 sekreta-
riat oraz 76/841 26 15 księgo-
wość.  RED

Sołeckie 
dożynki 
W miniony weekend sołectwa 
Ręszów i Wielowieś zorganizo-
wały dożynki.
Do kościoła przyniesione zostały 
wieńce dożynkowe. Po mszy 
uczestnicy obydwu uroczystości 
mieli poczęstunek i zabawę ta-
neczną. – Serdeczne dziękuję 
sołtysom i mieszkańcom Ręszo-
wa oraz Wielowsi, którzy wspa-
niale przygotowali uroczystości. 
Warto także wspomnieć o spon-
sorach państwie Stachów z Gro-
madzynia – mówi burmistrz Ści-
nawy Andrzej Holdenmajer.

RED

By upamiętnić rocznicę  
wybuchu II wojny światowej 
i oddać hołd wszystkim 
Polakom, których losy 
odmieniły się na zawsze 
tego jednego dnia, 
burmistrz Ścinawy Andrzej 
Holdenmajer, jak co roku, 
złożył kwiaty pod 
pomnikiem w parku 
miejskim. 

Uroczystości pod po-
mnikiem poprzedziła msza 
święta w intencji uczniów 
i nauczycieli oraz obcho-
dów Międzynarodowego 

Dnia Pokoju. Na tej uroczy-
stości społeczność Ścinawy 
reprezentowana była przez 
przedstawicieli Związku Sy-
biraków, radnych rady miej-
skiej: Dominikę Chomont-
-Parzyńską, Renatę Kudzię, 
Kazimierza Łuckiego i Ar-
kadiusza Wilgosza, księdza 
prałata Bogdana Kaczorow-
skiego, a także dzieci i mło-
dzież szkolną.

Organizatorem uroczy-
stości była dyrektor Centrum 
Turystyki i Kultury Kamila 
Grabka-Levin.

ACH/WWW.SCINAWA.PL

Uczcili 72. rocznicę wybuchu II wojny światowej 

Hołd poległym

Pod pomnikiem pojawił się m.in. burmistrz Andrzej Holdenmajer
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Starosta Tadeusz Kielan wraz z Toma-
szem Rosikiem dyrektorem departa-
mentu architektury, nieruchomości 

i rozwoju, odwiedzili oba urzędy. Chcieli po-
twierdzić, czy faktycznie wszystkie założenia 
programu zostały już wdrożone. W tym celu 
spotkali się z Andrzejem Bobrkiem, zastępcą 
wójta gminy Rudna oraz Andrzejem Holden-
majerem, burmistrzem Ścinawy. 

– Nie wszystko wygląda tak jak byśmy 
chcieli, ale to już tylko kwestia czasu, będzie-
my dążyć do tego, aby w pełni starostwo 

funkcjonowało w obu gminach – komentu-
je Tadeusz Kielan.

Teraz interesant ubiegający się np. o zareje-
strowanie w urzędzie pracy, otrzymanie po-
zwolenia na budowę czy chcący złożyć wnio-
sek o rejestrację pojazdu, nie musi już przyjeż-
dżać do Lubina. Wszelkich formalności mo-
że dopełnić w urzędzie gminy. 

Pracownicy delegatur starostwa zostali 
odpowiednio przeszkoleni i przygotowani 
do prawidłowej obsługi mieszkańców. De-
legatura w Rudnej mieści się na pierwszym 

piętrze urzędu gminy i jest czynna od ponie-
działku do piątku, w godzinach 7.30-15.30. 
Urząd pracy jest na drugim piętrze urzędu 
i czynny jest w poniedziałki i środy, w godzi-
nach od 9-14. 

Z kolei delegatura w Ścinawie mieści się 
na pierwszym piętrze w pokoju nr 20 urzędu 
miasta i gminy. Jest czynna od poniedziałku 
do piątku, w godzinach od 7.30-15.30, a we 
wtorek 8-16. Urząd pracy mieści się w tym sa-
mym pokoju i czynny jest we wtorki i czwart-
ki od 9 do 14.   MARTA SOBOTKIEWICZ

Mieszkańcy gmin Ścinawa i Rudna nie muszą już jeździć do Lubina

Wszystko 
w jednym 
miejscu

Bardzo wiele spraw, które do tej pory  »
mieszkańcy dwóch gmin musieli zała-
twiać w Starostwie Powiatowym w Lubi-
nie, mogą teraz realizować w urzędach 
gmin Rudna i Ścinawa. Zgodnie z wcze-
śniejszymi zapowiedziami, uruchomione 
zostały dwie delegatury starostwa. Ma to 
ułatwić mieszkańcom całego powiatu za-
łatwianie wszelkich spraw urzędowych. 
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Starosta Tadeusz Kielan odwiedził urząd w Ścina-
wie, aby sprawdzić nową delegaturę starostwa
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Tym razem bawiono się w Księginicach

Święto plonów 
Kolejne sołectwo z powiatu lubińskiego świętowało  

dożynki. Tym razem były to Księginice. Tradycyjnie 
już rozpoczęto mszą świętą a zakończono zabawą. 

Uroczystość zaczęła się od przemarszu ze sztanda-
rem i wieńcem dożynkowym z Gminnego Ośrodka 
Kultury w Księginicach do kaplicy, w której odbyła się 
msza święta. Później mieszkańcy wraz z zaproszony-
mi gośćmi przeszli na boisko, gdzie czekały na nich ko-
lejne atrakcje. 

W święcie plonów w Księginicach wzięli udział tak-
że samorządowcy: Tadeusz Kielan, starosta lubiński 
i Adam Myrda, przewodniczący rady powiatu lubiń-
skiego. 

W trakcie imprezy można było skosztować swoj-
skich wyrobów oraz posłuchać Kapeli Michały. Sołtys 
Księginic poczęstował gości dożynkowych chlebem. 
Wszyscy mieszkańcy aktywnie uczestniczyli 
w zabawach i konkursach przygotowanych przez orga-
nizatorów.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Nowoczesne czytniki zamontowano w dwóch gminnych 
przedszkolach

Magnetyczne cacka 
dla rodziców
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Ma być sprawiedliwie  
i bez niepotrzebnych 
nerwów rodziców. 
Wszystko dzięki kartom 
magnetycznym, które od 
1 września rejestrują 
faktyczny czas pobytu 
malucha w placówce. 
Innowacja będzie 
obowiązywać 
w przedszkolu w Raszówce 
i oddziale zamiejscowym 
w Lubinie, na Przylesiu. 

Jak informują urzędni-
cy z gminy Lubin, zarówno 
osoby przyprowadzające, 
jak i odbierające dzieci, bę-
dą miały obowiązek przy-
stawiać karty do czytnika 
zamontowanego przed wej-
ściem do budynku. 

Elektroniczne cacka są 
bezpłatne i obowiązują 
przez rok. Co miesiąc rodzi-
ce będą otrzymywać raport 
z dokładnym czasem poby-
tu pociechy. Każda karta 
ma zapisany PESEL dziec-
ka. 

Zdaniem rodziców, ta-
kie rozwiązanie to strzał 
w dziesiątkę. – W końcu 
będzie sprawiedliwie. Jak 
dziecko zachoruje, to kar-
ta nie zarejestruje jego po-
bytu w przedszkolu, a tym 
samym nie będę musiała 
za to zapłacić – mówi ma-
ma Tomka. – Mam nadzie-
ję, że taki pomysł zda egza-
min, zobaczymy w prakty-
ce – kwituje kobieta. 

MAGDALENA LATOCH

Po raz kolejny wójtowie, 
burmistrzowie i prze-
wodniczący rad gmin 

pod wodzą Ireny Rogowskiej 
pytali w Warszawie, dlaczego 
rząd ignoruje ich zaproszenia 
do rozmowy i dlaczego dotąd 
nie wypowiedział się w spra-
wie wyniku referendum. 

– Wprawdzie przyjął nas 
wiceminister gospodarki, ale 
bez jakiegokolwiek zrozumie-
nia! – kwituje wizytę w stoli-

cy wójt Rogowska. – Jeszcze 
w czerwcu wysłaliśmy list do 
wicepremiera Pawlaka i do dziś 
nie mamy odpowiedzi. Jednak 
nawiązaliśmy dialog, a to dużo 
– dodaje szefowa gminy. 

Oburzeni samorządowcy 
na 27 września zapowiada-
ją ogólnopolską konferencję 
na terenie byłego wojewódz-
twa legnickiego. – Chcemy, 
aby wicepremier nas zapew-
nił, że ochrona złoża węgla 

brunatnego na terenie gmin, 
gdzie przeprowadzono pra-
womocne referenda, nie zo-
stanie wprowadzona – żąda-
ją w liście do Pawlaka. 

Zdaniem działaczy Spo-
łecznego Komitetu „Stop Od-
krywce” kopalnia zagraża też 
dwóm lubińskim osiedlom: 
Przylesiu i Małomicom. Zo-
stały one uwzględnione w te-
renie planowanej kopalni wę-
gla brunatnego. 

– Pojawia się szereg py-
tań, o szczegóły, o wyceny 
działek, jednak nie ma żad-
nego odzewu! Jak ktoś chce 
konsekwentnie wprowadzić 
ochronę złoża, to niech cho-
ciaż odpowie na wszystkie 
niepokoje. To jest tak, jak z 
rozkładem jazdy pociągów. 
Informacja jest, ale pocią-
gów nie ma – kwituje Jerzy 
Kucharski. 

MAGDALENA LATOCH

W końcu przyjęli ich w stolicy

Rezultatów 
brak

– Nawiązaliśmy dialog, a to dużo – 
mówi wójt Irena Rogowska

– Po czterech latach udało się nawiązać dialog z rzą- »
dem. Wprawdzie wróciliśmy bez deklaracji, ale z nadzieją, 
że będą prowadzone dalsze rozmowy – tak wójt Irena Ro-
gowska komentuje rezultaty pikiety przed budynkiem 
Kancelarii Prezesa Rady Ministrów w ramach protestu 
przeciwko odkrywce. Na tym jednak nie koniec. Koalicja 
zapowiada ogólnopolską konferencję już 27 września. 

Fo
t. 

M
ag

da
le

na
 L

at
oc

h

Uroczystość zaczęła się od przemarszu 
ze sztandarem i wieńcem dożynkowym 
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Dawna świetność już nie wróci 
– tak mówili jeszcze niedawno 
niektórzy sympatycy męskiego 

szczypiorniaka. Prawda jest taka, że na-
leży zapomnieć o tytułach z przeszłości 
i przestać odcinać kupony od Mistrza 
Polski z 2007 roku. Teraz trzeba myśleć 
o sezonie 2011/2012.

Może tym razem pod wodzą nowe-
go szkoleniowca, miedziowi w końcu 
zaczną grać jak należy. Pierwszy mecz 
w lidze Zagłębie zagrało na wyjeździe 
z Zabrzem. 

– Będą wymagającym przeciwnikiem – 
mówił przed spotkaniem Jacek Będzikow-
ski, trener MKS-u. – Jeśli jedzie się do be-
niaminka, to na początku zawsze jest jesz-
cze ta euforia, że gra się w najwyższej kla-
sie rozgrywkowej. Na pewno możemy się 

spodziewać licznej grupy kibiców z Za-
brza, którzy będą gorąco dopingować swój 
zespół, a to, jak wiadomo, jest bardzo bu-
dujące dla rywali – dodał lubiński trener. 

Zespół opuścili Wojciech Klimczak 
i Michał Pułka, którzy występować bę-
dą w I lidze. Jednak tę lukę, klub uzupełnił 
młodymi zawodnikami, takimi jak Łuka-
sza Kużdeba czy Patryk Małecki. Miedzio-
wi mają też nowego szkoleniowca. Czeka-
my więc na przełom i pierwsze zwycięskie 
mecze. 

MARIUSZ BABICZ

SPORT

Zagłębie Lubin kontra 
Jelenia Góra

Miażdżące 
zwycięstwo!

Nikt chyba nie spodziewał się innego  
wyniku. Podopieczne Bożeny Karkut 
w meczu inauguracyjnym Ekstraklasy PGNiG 
Kobiet, pokonały zawodniczki z Jeleniej Góry 
różnicą 21 bramek. Od samego początku to 
miedziowe nadawały rytm gry.

Skład KGHM Metraco Zagłębia Lubin, 
który wyszedł od pierwszych minut spotka-
nia to: Monika Maliczkiewicz, Kaja Załęcz-
na, Agnieszka Jochymek, Vanessa Jelić, Joan-
na Obrusiewicz, Karolina Semeniuk-Olchawa 
oraz Kinga Byzdra. 

Pierwszą bramkę zdobyła Joanna Obrusie-
wicz. Metraco praktycznie nie opuszczało pola 
rywalek. Jelenia Góra musiała postawić na grę 
obronną, niezbyt często wychodząc do kontry. 
Pierwsza połowa skończyła się wynikiem 10:22 
dla Zagłębia. 

W drugiej połowie było coraz lepiej. Dla mie-
dziowych otworzył się koszyk z bramkami. Na-
gle zrobiła się różnica 15 trafi eń. W tej sytuacji 
godna pochwały jest postawa Małgorzaty Bu-
klarewicz. Młoda zawodniczka podtrzymy-
wała na duchu swój zespół i starała się przebić 
przez silny mur Zagłębia. Podopieczne Bożeny 
Karkut ostatecznie wywiozły z Jeleniej Góry 
2 punkty, pokonując rywalki 20:41.

– Grałyśmy bardzo konsekwentnie, spełnia-
jąc założenia taktyczne z okresu przygotowaw-
czego – mówi Renata Jakubowska, drugi trener 
KGHM Metraco Zagłębie Lubin. – Praktycznie 
przez cały czas dominowałyśmy na parkiecie. 
Ciągle utrzymywałyśmy dużą różnicę punk-
tową. W pewnym momencie była przepaść 15 
trafi eń.

Natomiast Michał Matuszewski, wiceprezes 
KPR Jelenia Góra tak skomentował ten mecz. – 
Powiem tak. Wiemy, dlaczego Zagłębie zdobyło 
mistrza Polski. Mogę powiedzieć śmiało, że na-
wet w tym sezonie są jeszcze lepsze niż w minio-
nym. Lubinianki były dla nas w każdym mo-
mencie za szybkie. Była różnica nawet dwóch 
klas. Przegraliśmy, gratulujemy zwycięzcy, a my 
czekamy na kolejny mecz i o nim teraz musi-
my myśleć.

MARIUSZ BABICZ

W pewnym mo-
mencie lubi-
nianki prowa-
dziły aż 15 
bramkami
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Pierwszy mecz zakończyli przegraną

Tak źle jeszcze nie było
Są silni rywale i słabi. Jednak  

jest coś pośrodku – 
niespodzianki. Takim właśnie 
zaskoczeniem była gra NMC 
Powen Zabrze, który 
zdominował MKS Zagłębie 
Lubin w każdym calu. 

W pierwszym spotkaniu, 
otwierającym rozgrywki Eks-
traklasy PGNiG Mężczyzn, 
podopieczni Bogdana Zającz-
kowskiego pokonali miedzio-
wych 22:20.

Po meczu z Zabrzem, można 
domniemywać, że Zagłębie po 
prostu nie przykładało się do na-
uki podczas okresu przygotowaw-
czego. Żaden z elementów, które 
wprowadzał szkoleniowiec mie-
dziowych, nie był realizowany.

– Od samego początku 
wszystko szło nie tak jak trze-
ba. Pierwszą połowę przegrali-
śmy różnicą ośmiu bramek, ale 
nie to jest tragiczne – mówi Ja-
cek Będzikowski, trener MKS 
Zagłębia Lubin. – Gorsze jest to, 
że przez pierwsze dwadzieścia 
minut strzeliliśmy tylko dwie 
bramki, a gospodarze dziesięć. 
Druga połowa nieco lepsza, ale 
popełnialiśmy za dużo błędów. 
Dochodziły do tego wszystkie-
go jeszcze nerwy. Zabrze tak na-
prawdę nas niczym nie zasko-
czyło, ale my po prostu zagrali-
śmy słabo.

Drugie spotkanie Zagłębie 
rozegra na własnym parkiecie 
z Refl exem Miedzią Legnica.

MARIUSZ BABICZ
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Miedziowi nie dali rady piłkarzom z NMC Powen Zabrze

Sporo zmian, ale czy na lepsze?

Przedmeczowa 
pogadanka

Zarówno kobiety, jak i mężczyźni rozpoczęli sezon szczypiorniaka  »
tego samego dnia. Oba spotkania odbyły się na wyjeździe. Pod-
opieczni Jacka Będzikowskiego o pierwsze ligowe punkty walczyli 
w Zabrzu z tamtejszym NMC Powen. Oczekiwania kibiców wobec 
męskiego szczypiorniaka były bardzo duże. Jak pamiętamy, MKS 
Zagłębie Lubin w minionym sezonie skończyło na dole tabeli. Ze-
spół przeszedł niemałą metamorfozę. Miejmy nadzieję, że tym ra-
zem będziemy walczyć o miejsca w pierwszej piątce. 
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– Będą wymagającym przeciwnikiem – mówił przed 
meczem z Zabrzem Jacek Będzikowski, trener MKS-u
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Agata Łazarska, Natalia Antoniak, 
Bartosz Gorczyca, Sebastian Bo-
rowski oraz szkoleniowiec mło-

dych łuczników, Jerzy Dzikowski byli 
honorowymi gośćmi radnych. 

– Jestem bardzo dumny z moich pod-
opiecznych – mówi Jerzy Dzikowski. – 
Łucznictwo rozrasta się coraz bardziej. 
Teraz dwie tarcze staną również w Obo-
rze. Wszystko jest więc na dobrej drodze, 
żeby ten sport opanował mniejsze miej-
scowości. 

Cała piątka dostała nagrody fi nanso-
we w wysokości tysiąca złotych, ufun-
dowane przez wójt gminy Lubin Irenę 
Rogowską.

Dla zawodników takie wyróżnienie 
jest bardzo ważnym punktem w ich ka-
rierze. Natomiast sam występ w Mun-

dialu, to niesamowite wydarzenie, któ-
re zapamiętają na długie lata. 

– To moje pierwsze mistrzostwa. Było 
sporo stresu, ale tylko w rundzie kwalifi -
kacyjnej. Później już się rozluźniło. Trafi -
łam na Rosjankę w pierwszej fazie. Prze-
grałam z nią, ale przyznam, że łatwo ze 
mną nie wygrała – wspomina Natalia 
Antosiak, reprezentantka Polski w łucz-
nictwie z Karczowisk.

Natomiast mistrz Polski, Bartosz Gor-
czyca z Raszówki, uczestni-
czył w takim wydarze-

niu nie po raz pierwszy. – To są moje dru-
gie mistrzostwa. Za każdym razem, kie-
dy mogę występować w kadrze narodo-
wej, czuję się wyjątkowo. Jest to ogrom-
ne wyróżnienie – stwierdza.

Polska miała silnych rywali. Jednymi 
z najlepszych byli Amerykanie, Meksy-
kanie, Koreańczycy, Włosi czy Holen-
drzy. To oni wiedli prym na mistrzo-
stwach. W Legnicy padło aż 17 rekor-
dów. Jeden z nich pobiła Agata Łazar-
ska z Raszówki.   MARIUSZ BABICZ

Zawsze 
trafiają w 10
Dzikowski: Strzela głowa, a nie mięśnie Początek ubiegłotygodniowej se- »

sji rady gminy był nieco inny niż do-
tychczas. Tym razem spotkanie roz-
poczęło się od gratulacji i nagród. Na 
te laury zasłużyła czwórka łuczników, 
którzy pod bacznym okiem Jerzego 
Dzikowskiego przygotowywali się do 
występów na Młodzieżowych Mi-
strzostwach Świata w Łucznictwie, 
które odbyły się w Legnicy. 

Agata Łazarska, Natalia Antoniak, Bartosz Gorczyca, 
Sebastian Borowski to mistrzowie łucznictwa
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Wojownicy kyokushin ćwiczą w nowym miejscu

Mój jest ten kawałek 
podłogi

Kultowy kawałek  
zespołu Mr. Zoob, 
wspaniale oddaje sytuację 
w jakiej są wojownicy 
karate kyokushin 
w Lubinie. 

Po długiej tułaczce zna-
leźli salę, która na długo bę-
dzie nie tylko miejscem tre-
ningów, ale także drugim 
domem, bo jak mówią na-
uczyciele tej sztuki walki 
w naszym mieście, każdy 
w dojo ma czuć się jak u sie-
bie.

– Chodzi nam głównie 
o to, aby wyciągnąć jak naj-
więcej młodych z pod klatek 
schodowych – mówi sensei 
karate kyokushin, Ryszard 
Semik. 

Wojownicy kyokushin 
mieli problem z lokum, szu-
kali czegoś, w czym mogliby 
„zainstalować” się na dłu-
żej. W końcu znaleźli. Choć 

przydałaby się jeszcze jedna 
salka, to to co jest w tej chwi-
li, pomiędzy ulicami Grodz-
ką a Rynek, w zupełności 
wystarcza. – To miejsce jest 
idealne – dodaje Semik. 

Klub istnieje już kilka-
dziesiąt lat. To co charakte-
ryzuje podopiecznych Ry-
szarda Semika oraz Macieja 
Witczaka to konsekwencja 
w dążeniu do celu. Każdy 
z uprawiających karate ky-
okushin w Lubinie, szanu-
je sztuki walki i wie jak wie-
le pracy trzeba włożyć w na-
ukę. Karatecy byli niedaw-
no w Zakopanem. 12-dnio-
wy obóz miał na celu popra-
wić umiejętności młodych 
wojowników. Była też gru-
pa, która brała udział w eg-
zaminie na wyższy pas. Te-
sty odbywały się w Lublinie 
pod bacznym okiem ucznia 
Masutatsu Ōyamy. 

MARIUSZ BABICZ

Zacięty mecz między lubinianami a Górnikiem Zabrze

Bitwa o punkty
W piątek na Stadionie  

Górniczym kibice 
obserwowali prawdziwą 
walkę. Podopieczni 
Tomasza Bożyczki, 
zmierzyli się z Górnikiem 
Zabrze. Oba zespoły 
dążyły do celu bardzo 
konsekwentnie, jednak 
golkiperzy, czyli Amadeusz 
Skrzyniarz (Zagłębie 
Lubin) oraz Mateusz 
Sławik (Górnik Zabrze), 
pokazali, że twierdza 
zwana polem karnym 
należy tylko i wyłącznie 
do nich.

Dużo walki i ogarnięta 
obrona, tak można opisać 
oba zespoły już od pierw-
szych minut spotkania. 
Górnik Zabrze sprawnie 
omijał skrzydłowych, ale za 
każdym razem był zatrzy-
mywany przez defensywę. 
Natomiast Zagłębie dobrze 
rozgrywało piłkę w środku 

pola i szybko zbierało się do 
kontrataku. Gdybyśmy po-
wiedzieli, że procent posia-
dania piłki to 50 na 50, to 
wiele byśmy się nie pomy-
lili. Wspaniale spisywali się 
Dawid Śliwiński oraz Ro-
bert Pisarczuk, którzy nie-
jednokrotnie powstrzymy-
wali szybkich napastników 
Zabrza. 

Było widać jak na dło-
ni, że Zabrze nie przyje-
chało do Lubina się bronić. 
Wręcz przeciwnie. Każda 
akcja mogła zakończyć się 
dla nich bramką. Tak by-
ło również z miedziowymi. 
Wspaniałymi strzałami na 
bramkę popisali się między 
innymi Dawid Śliwiński 
z 23 metrów czy Krzysztof 
Danielewicz. Swoją szansę 
miał również Szymon Soł-
tyński. Pomimo wielkich 
ambicji, mecz zakończył się 
bezbramkowym remisem.

MARIUSZ BABICZ
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Mimo wielkich ambicji mecz zakończył się remisem
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  Baran  
Dla Baranów wrzesień będzie miesią-
cem obfitującym w burzliwe wydarze-
nia w życiu. W sprawach sercowych 
zapanuje stagnacja, dzięki której bę-
dziecie mieć więcej czasu na poznanie 
partnera.  

  Byk 
Byki w tym miesiącu powinny wyko-
rzystać każdą wolną chwilę, aby ode-
tchnąć od nawału obowiązków i zająć 
się rodziną. Ten miesiąc to także od-
powiedni czas na poprawę kondycji fi-
zycznej.   

  Bliźnięta  
Wrzesień tym razem okaże się dla Bliź-
niąt wyjątkowo pomyślny. O stan 
związku partnerskiego możecie być 
spokojne. Co więcej, osoby spod tego 
znaku nie powinny narzekać na brak 
powodzenia u płci przeciwnej.    

  Rak 
Raki czeka raczej trudny okres. Trudno 
określić, dlaczego sprawy sercowe na-
gle ulegną pogorszeniu, może w życiu 
niektórych osób spod tego znaku zbyt 
wiele miejsca zajmuje praca. 

  Lew  
Wrzesień zdecydowanie nie będzie 
sprzyjał Lwom w podejmowaniu decy-
zji zawodowych i finansowych. Lepiej 
teraz nie lokować większych kwot 
w żadne przedsięwzięcia z uwagi na 
dość wysokie ryzyko. 

  Panna 
Pannom zalecamy ostrożność w spra-
wach sercowych. Życie będzie im przy-
sparzać okazji do wypróbowywania 
własnych wdzięków na płci przeciw-
nej. Niestety stopień zaangażowania 
będzie nieadekwatny do rezultatów.    

  Waga  
Razem z odejściem cieplejszych dni wy-
pada skończyć z wakacyjną dietą i od-
stawić pizzę oraz lody, zwłaszcza, że 
spożywanie tych ostatnich w coraz 
chłodniejsze dni może zakończyć się kil-
kudniowym przymusowym leżakowa-
niem.  

  Skorpion 
Osoby spod znaku Skorpiona powinny 
nieustępliwie dążyć do wyznaczonych 
wcześniej celów. W tym miesiącu na 
pewno nie będzie można im odmówić 
stanowczości i bezkompromisowości. 

  Strzelec  
Dziewiąty miesiąc roku przysporzy 
Strzelcom wielu chwil radości. Będzie 
to wynikiem głównie ustabilizowanej 
i przejrzystej sytuacji rodzinnej. Osoby 
spod tego znaku będą umiały dosko-
nale porozumieć się ze swoim partne-
rem. 

  Koziorożec  
Wrześniowa aura nie będzie sprzyjać 
sprawom sercowym. Na pewno nie bę-
dzie to korzystny okres do podejmowa-
nia ważnych decyzji związanych z ży-
ciem uczuciowym. W tym miesiącu wy-
strzegaj się nieżyczliwych znajomych.

  Wodnik 
Wrzesień raczej nie będzie obfitował 
w spektakularne wydarzenia. Sytuacja 
życiowa Wodników będzie ustabilizowa-
na, nie trzeba się zatem obawiać drama-
tycznych upadków, ale i nie ma co liczyć 
na zbyt wiele uniesień.  

  Ryby 
Zodiakalne Ryby zasmakują w no-
wych egzotycznych potrawach. Sma-
kosze spod tego znaku z entuzjazmem 
będą poznawać tajniki wyrafinowa-
nych zagranicznych kuchni. 

Śliczna suczka od tygodnia błą-
kała się w okolicach Maksima na 
Ustroniu. Nad szczeniakiem zlito-
wała się lubinianka, która odwio-
zła psinę do lecznicy weterynaryj-
nej Animvet przy ul. Słowiańskiej. 
Mieszaniec owczarka ma około 
sześciu miesięcy i czeka na no-
wych właścicieli.

Na dobre serce ludzi liczy też 
kulawy rudzielec. Samiec, jesz-
cze przez dwa tygodnie musi 
chodzić w gipsie, ale już moż-
na go adoptować.

Osoby, które chciałyby przy-
garnąć zwierzęta proszone są 
o kontakt z lecznicą: (76) 842-17-88. 
Najlepiej w godzinach 9-18.

JOANNA MICHALAK
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Śliczna suczka od tygodnia błą-Śliczna suczka od tygodnia błą-

Oprócz miłości 
nie brak 
jej niczego

Do serca przytul psa

Festyn z okazji 50-lecia KGHM był ogromną imprezą, którą odwiedziły 
tłumy ludzi. Wielka impreza, więc i odpowiedzialność spora. Ten ciężar 
poczuli ochraniający imprezę i... wojewoda dolnośląski. 
Jadący ulicą Spacerową w kierunku lotniska służbowy samochód szefa 
województwa zatrzymała straż miejska. Dalej jechać nie można, trzeba na 
około – usłyszał kierowca. Na nic się zdały tłumaczenia, że wiezie ważne-
go gościa, bez którego festynu nie będzie można otworzyć. Im bardziej 
złościł się kierowca, tym bardzie zasadniczy stawali się strażnicy. 
Szofer wojewody jednak nie zamierzał ustąpić. Wojewoda ma jechać 
na około? Przecież to nie uchodzi. Chociaż strażnicy wydawali się nie-
czuli na argument: – Przecież wiozę wojewodę – powtarzany przez kie-
rowcę, w końcu przepuścili auto.   ZZZ

Co wolno wojewodzie, to... Lubiński Kopciuszek
Czyżby Kopciuszek zgu-

bił pantofelki? A może jedna 
z pań wracających w week-
endową noc z festynu zmę-
czona chodzeniem w butach 
porzuciła je na ulicy?

Widok dość niezwykły – 
utrwalony na fotografi i przez 
jedną z naszych dziennikarek 
– przy jednej z najruchliw-
szych ulic w mieście, Nie-
podległości, ktoś równiutko 
ustawił parę damskich bu-
tów.  ZZZ Fo
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O tym, że pracę polityka trudno czasem pogodzić 
z obowiązkami rodzinnymi przekonał się ostatnio 
Piotr Borys. Podczas ofi cjalnej wizyty marszałka 
Grzegorza Schetyny w Lubinie, jedna z dwóch có-
reczek europosła wprawiła go w pewne zakłopo-
tanie. 

Dziewczynka na widok taty wyrwała się spod 
matczynej opieki i nie bacząc na obowiązki, ucie-
szona pobiegła w jego stronę. Dziecko nie chciało 
się „odkleić” od ojcowskiej nogawki, czym rozczu-
liło wszystkich uczestników spotkania. 

Na pomoc deputowanemu ruszyła żona i jedna 
ze znajomych, którym w jakiś tajemny sposób uda-
ło się przekonać małą, by jednak uwolniła tatę. Przy 
okazji wyszło na jaw, że za miesiąc Piotr Borys po 
raz trzeci zostanie ojcem. Tym razem małżonkowie 
spodziewają się synka. Gratulujemy!

HIERONIM PLECIUGA

Córusia 
tatusia


